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Depesza A. Mikojana 
do de Gaulle’a

Anastas Mikojan przesłał do de 
Gaulle’a depeszę w związku z 40 
rocznicą ustanowienia stosunków 
dyplomatycznych między ZSRR i 
Francją- Depesza podkreśla, iż 

gorące pragnienie narodów ra­
dzieckiego i francuskiego życia 
w pokoju i przyjaźni, pozwala z 
optymizmem spoglądać w przy­
szłość stosunków między ZSRR i 
Francją”.

Nowy rekord szybkości
Na dnie wyschniętego słonego 

jeziora w stanie Utah ustanowio­
ny został nowy rekord szybko­
ści na samochodzie z silnikiem 
odrzutowym. Rekord ustanowił 
Art Arfons osiągając szybkość 
536,71 mil na godzinę, tj. około 

km na godzinę. Dotychczaso- 
wy rekord wynosił 526,21 mil na 
godzinę i został ustanowiony w 
ubiegły czwartek przez Craiga 
Breedlovea.

Wspólne manewry 
amerykańsko - koreańskie

W Południowej Korei zaczęły 
się wspólne manewry wojsk ame­
rykańskich i południowokoreań- 
skich. Sztab ósmej armii amery­
kańskiej oświadczył, że celem ma­
newrów jest opanowanie metod 
walki z partyzantami.

Mój klub
jak go widzę

Uczestników klubów 
(„Ruchu”, Gminnych 
Spółdzielni, instytucji 
i organizacji społecz­
nych) — wszystkich za­
praszamy do udziału w 
dyskusji na temat, co 
nam się w klubach po­
doba, a co nie, i co — 
naszym zdaniem — po­
winno się w nich dziać.

Jutro ogłaszamy kon 
kurs-ankietę.

Straty USA: 
w Pil Wietnamie
Agencja Associated Press 

donosi z Sajgonu, że we wto­
rek partyzanci południowo- 
wietnamscy zestrzelili w pro­
wincji Vinh Long amerykań­
ski helikopter wojskowy, cięż­
ko raniąc jego pilota.

W niewielkiej odległości od 
miejsca, w którym on spadł, 
drugi helikopter został zmu­
szony do lądowania.

...i Kambodży
Według doniesień z Phnom 

Penh rząd Kambodży zako­
munikował we wtorek, że żoł­
nierze kambodżańscy zestrze­
lili w ubiegłą sobotę amery­
kański samolot wojskowy ty­
pu „C-123”, który naruszył ob­
szar powietrzny tego kraju. 
Jarugi amerykański samolot 
został uszkodzony, jednak 
udało się mu przedostać na 
terytorium nołudniowego Wiet 
namu. (PAR)
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Pmłanśe Wojewódzkiego Zespołu
przy WKZZ w Poznaniu

Nowa forma społecznej kontroli
siraży interesów konsumenta

„Związki Zawodowe mają już duże doświadczenie w or­
ganizowaniu kontroli społecznej. Obecnie, w oparciu o te 
doświadczenia i stosownie do potrzeb rozwijać będą kon­
trolę społeczną w nowych formach organizacyjnych obej­
mując nią coraz to nowe dziedziny życia społeczno-gospo­
darczego” — stwierdza uchwala — X Plenum CRZZ.
Jak przebiega realizacja tej 

ważkiej z wielu względów u- 
chwały? Odpowiedź na to py­
tanie dała nam wczorajsza 
konferencja w WKZZ, którą 
prowadził jej przewodniczący 
Zdzisław Cegłowski.

Na konferencji powołano 
Wojewódzki Zespół do spraw 
Kontroli Społecznej. Jego 
przewodniczącą została sekre­
tarz WKZZ — Danuta Wa­
wrzyńczyk, a w 18-osobowym 
składzie znaleźli się przedsta­
wiciele poszczególnych “wy­
działów Prezydium WRN i 
RN m. Poznania, Prokuratury, 
MO, PIH-u, branżowych związ 
ków zawodowych i spółdziel­
czości. W najbliższych dniach 
zostanie opracowany dokładny 
program działania. Kontrola 
społeczna w województwie 
obejmuje przede wszystkim 
handel warzywami i owoca­
mi, a nadto usługi pralnicze 
i farbiarskie.

W listopadzie br. zostanie 
powołanych pięć pierwszych 
powiatowych zespołów do 
spraw kontroli społecznej (w 
Lesznie, Ostrowie, Pile, Ko­
ninie i Kaliszu). Skład ich bę­
dzie rozszerzony o kierowni­
ków poszczególnych grup spo­
łecznych kontrolerów. Kon­
trolerzy zostaną wybrani na 
plenarnych posiedzeniach rad 
zakładowych 45 wielkopol­
skich zakładów pracy (w Po­
znaniu m. in. w Goplanie, 
HCP, Fabryce Łożysk Tocz­
nych, Pomecie, PZPO, Lechii 
i ZNTK).

Powołanie społecznych kon­
trolerów — to moment bodaj­
że decydujący o powodzeniu 
całego przedsięwzięcia. Nie 
zakończy się ono fiaskiem tyl 
ko wówczas, jeżeli na kontro­
lerów powoła się ludzi o nie­
poszlakowanej uczciwości, cie­
szących się zaufaniem swojego 
środowiska, aktywnych społe­
cznie i dojrzałych politycznie. 
Jeśli chodzi o kwalifikacje to 
problem ten zostanie rozwią­
zany szkoleniem. Pierwsze ma 
się odbyć w przyszłym mie­
siącu.

Przedsięwzięcie ma na ce­
lu nie akcję lecz prowadzenie 
stałej i systematycznej kon­
troli, co powinno w konse­
kwencji przynieść lepsze za­
bezpieczenie interesów konsu­
mentów i odbiorców usług.

Podstawowe zadania kontrole­
rów to ujawnianie i pomoc w 
usuwaniu nadużyć na szkodę pań­
stwa i obywateli, w usuwaniu 
braków w zaopatrzeniu rynku, 
asortymentach i jakości towarów, 
wyrobów i usług, w organizacji 
obsługi oraz w kulturze handlu i 
usług, a nadto w stanie higienicz­
no-sanitarnym. Kontrolerzy są 
też zobowiązani ująć we wnio­
skach pokontrolnych uzasadnione 
postulaty załóg kontrolowanych 
jednostek, dotyczące polepszenia 
działalności oraz warunków pracy 
w tychże jednostkach, (ak)

Uchwala Rady Ministrów

Podwyższenie 
najniższych rent
Z inicjatywy Biura Poli­

tycznego KC PZPR, Rada Mi 
nistrów w porozumieniu z 
CRZZ podjęła uchwałę o pod 
wyższeniu najniższych rent.

Od 1 października br. naj­
niższe renty starcze i inwa­
lidzkie II grupy podwyższone 
zostają z 500 do 600 zł, inwa­
lidzkie I grupy — z 600 do 
700 zł, a rodzinne — z 360 
do 450 zł; podwyższeniu pod­
legają także renty wypłacane 
dotychczas w kwotach wyż­
szych niż 500, 600 lub 360 zł, 
ale niższych od kwot, ustalo­
nych uchwałą. Kwoty pod­
wyższonych rent obejmują 
również dodatki, dopłacane 
dotychczas do rent z tytułu 
regulacji cen węgla i mleka.

Z podwyżki skorzysta ok. 
560 tys. rencistów. Ogólny 
koszt tej podwyżki wyniesie 
w stosunku rocznym około 
pół miliarda złotych, a w jej 
wyniku przeciętna renta naj­
niższa wzrośnie o około 17 
proc.

Podwyższenie rent dokona­
ne zostanie nrzez Zakład 
Ubezpieczeń Społecznych i 
organy rentowe Ministerstwa 
Komunikacji — z urzędu, bez 
wniosków zainteresowanych.

Zwiększone renty wraz z 
wyrównaniem za czas od dnia 
1 października wypłacane 
będą w terminach dotychcza­
sowych, począwszy od dnia 
15 listopada br. (PAP)

f

Swiąto narodowe Turcji
Z okazji święta narodowego, 41 

rocznicy proklamowania Republi­
ki Turcji, przypadającego 29 bm., 
przewodniczący Rady Państwa 
Edward Ochab wystosował depe­
szę gratulacyjną do prezydenta 
Turcji, Cemala Gursela.

Z wędrówek po Kraju. Had

Wielka rzeźba źolnierza-obroń- 
cy otwiera kompozycję pomni­
ka, wznoszonego obecnie na 
legendarnym Kurhanie Mamaja. 
Na str. 3 korespondencja z ZSRR 
pt. „Tym, których żelazny wiatr 

bił w twarz".
Fot. „Głos”

Przemówienia ML Gomułka i L€e<!enŁa?a

Delegacja MRL na spotkaniu
z ludnością stolicy

W środę 28 bm. w gmachu Urzędu Rady Ministrów kon­
tynuowane były rozmowy polsko - mongolskie. Stronie 
polskiej przewodniczył: I sekretarz KC PZPR — Włady­
sław Gomułka, a mongolskiej — I sekretarz KC MPL-R, 
przewodniczący Rady Ministrów — Jumżagijn Cedenbał.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa _ Edward Ochab wydał 
w Belwederze obiad na cześć 
delegacji partyjno-rządowej 
MRL pod przewodnictwem I 
sekretarza KC MPL-R, prze­
wodniczącego Rady ministrów 
— Jumżagijna Cedenbała.

Ze strony polskiej na obiad 
przybyli członkowie najwyż­
szych władz partyjnych i pań­
stwowych z Władysławem Go­
mułką i Józefem Cyrankiewi­
czem.

O godz. 16.30 odbyła się w 
salach Urzędu Rady Mini­
strów uroczystość podpisania 
wspólnego oświadczenia z o- 
kazji wizyty partyjno-rządo­
wej delegacji MRL w Polsce.

Wraz z J. Cedenbałem na uro 
czystość przybyli członkowie 
delegacji i towarzyszące im 
osoby.

Ze strony polskiej obecni 
byli członkowie kierownictwa 
partii i rządu: Władysław 
Gomułka, Józef Cyrankiewicz, 
Stefan Jędrychowski, Zenon 
Kliszko, Adam Rapacki, Fran­
ciszek Waniołka, Piotr Jaro­
szewicz, Tadeusz Gede, Ma­
rian Naszkowski, ambasador 
PRL w Mongolii — Stanisław 
Tkaczow, dyrektor protokołu 
dyplomatycznego MSZ —amb. 
Edward Bartol, wyżsi urzęd­
nicy MSZ.

W godzinach popołudnio­
wych odbyło się spotkanie de­
legacji MRL z ludnością sto­
licy, podczas którego przemó­
wienia wygłosili Władysław 
Gomułka i Jumżagijn Ceden­
bał.

*
Władysław Gomułka, ser­

decznie witając czołowych 
przedstawicieli narodu mongol 
skiego z J. Cedenbałem pod­
kreślił, że spotkanie i rozmo­
wy z goszczącymi w naszym 
kraju przedstawicielami brat­
nich partii, rządów i narodów 
krajów socjalistycznych zaw­
sze odbywają się w atmosfe­
rze solidarności i szczerej 
przyjaźni.

I Sekretarz KC PZPR wska 
zał, że Polskę i Mongolię łą­
czą dzisiaj wspólne idee so­
cjalizmu i pokoju, wspólne 
interesy i zadania historyczne, 
wspólne marksistowsko-leni- 

I nowskie zasady, które okreś- 
I la ją politykę MPL-R i PZPR

Zapomogi dla prowokatorów
Proiesi MSZ OB

Ministerstwo Spraw Zagranicznych NRD z polecenia rzą- 
du NRD wezwało rząd zachodnioniemiecki, aby nie wpro­
wadzał w życie nowego planowanego zarządzenia, które 
osaczałoby zachętę do prowokacji granicznych przeciwko 

Ministerstwo wyraża ocze- 
kiwanie, iż Senat Berlina za­
chodniego przeciwstawi się 
równocześnie rozciągnięciu te­
go zarządzenia na odrębne te­
rytorium Berlin zachodni.

Zarządzenie to, przedstawio­
ne Bundesratowi do aprobaty, 
przewiduje finansowe zapomo­
gi dla ludzi dopuszczających 
się prowokacji granicznych, 
którzy zostali ranni w czasie 
swej działalności agenturalnej. 
Przewiduje ono również renty 
dla rodzin w wypadku śmierci 
prowokatorów.

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych NRD ocenia projek­
towane zarządzenie jako „po­
sunięcie zimnej wojny ponie­
waż zachęca ono do prowoka­
cji granicznych. (PAP)

Kosmiczna debata 
• Nowym Jorku

wtorek rozpoczęła się w 
J°rku szósta sesja Ko 

etu ONZ do Spraw Pokojo- 
ego Wykorzystania Przestrze 

01 Kosmicznej.
Ka pierwszym posiedzeniu 

Jrzedstawiciel ZSRR N. Fie- 
°renko poparł propozycję 
Wania w roku 1967 pod pa- 
ronatem ONZ konferencji 
^narodowej poświęconej 

st° /etnorn badania i wykorzy 
nia Przestrzeni kosmicznej.

PAP

„Stern“ o skandalu 
zbrojeniowym NRF
Tygodnik zachodnioniemiec- 

ki „Stern” donosi o skandalu 
zbrojeniowym w NRF na tle 
wspólnej z Francją budowy 
samolotu transportowego 
„Transall”. Pismo wykazuje, 
iż samolot, który zapowiadany 
był jako ostatni krzyk nowo­
czesności w zakresie produk­
cji lotniczej, już obecnie, za­
nim rozpoczęto jego seryjną 
produkcję i kiedy wydatkowa­
no olbrzymie sumy okazuje się 
przestarzały.

Zdaniem tygodnika jest to 
kosztowna, podyktowana jedy­
nie względami politycznymi, 
próba ożywienia współpracy 
francusko - zachodnioniemiec- 
kiej. Płacić musi za to oczy­
wiście podatnik. (PAP)

Poważna sytuacja
Poważna sytuacja, jaka wytwo­

rzyła się w Południowej Rodezji 
w związku z zamierzeniami tam­
tejszego rządu rasistów ogłosze­
nia niepodległości tego kraju, by­
ła przedmiotem obrad specjalnego 
komitetu ONZ do spraw kolonia­
lizmu. Członkowie komitetu 
uchwalili rezolucję, zwracającą 
uwagę Rady Bezpieczeństwa na 
sytuację istniejącą w Południowej 
Rodezji.

Kocioł — olbrzym 
m elektrowni „Pątnów"
Na rozległym terenie budowy elektrowni „Pątnów” za­

czynają wyłaniać się pierwsze fragmenty fundamentów i 
murów tej wielkiej inwestycji. Po zagospodarowaniu i uzbro­
jeniu placu budowy (kanalizacja, drogi, magazyny) obecnie 
przygotowuje się front robót budowlano-montażowych.
Zalano betonem pierwszy fun 

dament, na którym spocznie 
kocioł - olbrzym o wydajno-

U Koninie

Spotkanie naukowców 
Poznania i Łodzi

Wczoraj w Koninie spotkały 
się dwa zespoły naukowców z 
Poznania i Łodzi, celem po­
dzielenia się wynikami badań 
nad przemianami społecznymi 
w rejonach uprzemysłowio­
nych.

Zakres dotychczasowych 
prac badawczych w rejonie 
konińskim przedstawił kierow­
nik grupy poznańskiej doc. dr 
Władysław Markiewicz, bada­
nia zaś w rejonie Bełchatowa 
(woj. łódzkie), gc-zie w niedłu­
gim czasie powstanie podobny 
przemysł — omówił kierownik 
sekcji łódzkiej doc. dr Jan Lu 
tyński.

Zreferowano także mętpdy 
badawcze i niektóre występu­
jące nowe zjawiska. Przy tej 
okazji 40-osobowa grupa zwie­
dziła hutę aluminium, elek­
trownię i kopalnię, (p)

ści 650 ton pary na godzinę. 
Gotowe elementy tego agre­
gatu dostarczane są planowo 
z fabryki w Raciborzu (kilka 
takich urządzeń już tam zbu­
dowano). Budowniczowie pra­
gną wykorzystać sprzyjającą 
aurę i zalać betonem funda­
menty pod pozostałe 3 wy­
sokoprężne kotły jeszcze przed 
nadejściem mrozu. Do końca 
br. zmontowanych ma być 
także 2 tys. ton, wytwarza­
nych na miejscu, wielkich fun 
damentowych i ściennych ele­
mentów prefabrykowanych.

Mogą jednak wystąpić nowe 
trudności w realizacji zadań 
ostatnich 2 miesięcy br Na bu 
dowie odczuwa się bowiem 
brak inżynierów, techników i 
majstrów. Nie zaspokajane są 
ponadto potrzeby tej priory­
tetowej inwestycji w zakre­
sie zaopatrzenia w cement, 
stal zbrojeniową i eternit.

Usunięcie braków kadro­
wych i materiałowych — to 
podstawowy warunek dotrzy­
mania terminu uruchomienia 
I bloku energetycznego tej 
siłowni w I półroczu 1967 r. 
W elektrowni „Pątnów” za­
instalowanych zostanie 6 blo­
ków energetycznych o łącznej 
mocy 1200 MW. (PAP)

— przewodnich sił narodów 
obu krajów.

Władysław Gomułka sze­
roko omówił następnie szcze­
gólną drogę rozwojową Mon­
golskiej Republiki Ludowej,, 
podkreślając, że wejście Mon­
golii na drogę nowego życia 
związane jest ściśle z Wielką 
Rewolucją Październikową w 
Rosji. Pod wpływem tej re­
wolucji i korzystając z jej in- 
ternacjonalistycznego poparcia 
uciskany • przez wieki lud 
mongolski, pod kierowmic- 
twem swej partii — podjął 
walkę narodową i społeczno- 
wyzwoleńczą, odrzucił ob­
cych interwentów, rozgromił 
zaciekły opór kontrrewolucji, 
zrzucił jarzmo rodzimych feu- 
dałów, utworzył swe niepod­
ległe państwo i wszedł na dro 
gę socjalistycznego rozwoju.

Stwierdzając, że mimo trud­
nych warunków 43-letni doro­
bek MRL jest bogaty, mówca 
wskazał na jej osiągnięcia w 
dziedzinie rozbudowy przemy­
słu oraz rozwijania hodowli i 
produkcji roślinnej, a także 
w dziedzinie oświaty i kultu­
ry.

Rozwój przemysłu przetwór 
czego, opartego na surowcach 
rolniczych, stanowi najlepszą 
perspektywę uprzemysłowie­
nia Mongolii. Udział przemy­
słu w dochodzie narodowym 
wytworzonym wynosi obecnie 
około 25 proc.

Oblicze kulturalne krajn 
zmieniło się gruntownie. 
Analfabetyzm został w pełni 
zlikwidowany. W kraju, w któ 
rym przed rewolucją istniała 
tylko jedna szkoła świecka, 
uczy się obecnie bezpłatnie 
167 tys. dzieci i młodzieży, w 
tym około 10 tys. na wyższych 
uczelniach.

Mongolia — powiedział W. 
Gomułka — jest żywym przy­
kładem, jak kraje nierozwi- 
nięte, wkroczywszy na socja­
listyczną drogę rozwoju, mo­
gą przy pomocy państw obo­
zu socjalistycznego likwido­
wać swoje wiekowe zacofanie 
i osiągać na tej drodze dyna­
miczne tempo rozwoju. Ma to 
szczególne znaczenie właśnie 
dzisiaj, kiedy problem rozwo­
ju krajów, które zrzuciły z 
siebie polityczne kajdany ko­
lonializmu, staje się — obok 
sprawy zabezpieczenia poko­
ju w świecie — dominującym 
problemem naszej epoki.

Polska i Mongolia kroczą 
tym samym szlakiem dziejo­
wych przemian świata — 
szlakiem budownictwa socja­
lizmu. Należymy do wielkiej 
rodziny krajów socjalistycz­
nych, uczestniczymy w decy­
dującym współzawodnictwie 
ze światowym systemem ka­
pitalistycznym, bronimy świa­
towego pokoju i prawa naro­
dów do pełnej niezawisłości. 
Socjalizm połączył nasze na­
rody mocnymi więzami przy­
jaźni i pomocy wzajemnej, 
solidarności i współpracy.

Stosunki handlowe między 
naszymi krajami opierają się 
na wieloletniej umowie, która 
przewiduje stały wzrost wza­
jemnych dostaw towarów. O- 
broty towarowe Polski z Mon­
golską Republiką Ludową, 
które w 1957 roku sięgały za­
ledwie 2 milionów złotych de­
wizowych, w roku bieżącym 
przekroczą 32 miliony. W ra­
mach wieloletnich porozumień 
handlowych — Polska impor­
tuje z Mongolii skóry suro­
we, wełnę owczą, sierść wiel­
błądzią i inne artykuły rolni­
cze. Eksportujemy natomiast 
do Mongolii różne maszyny i 
urządzenia; tkaniny, przemy­
słowe artykuły konsumpcyjne. 
Na podstawie umowy kredy­
towej z 1961 roku Polska do­
starcza Mongolii wyposażenie 
dla kompletnych obiektów 
przemysłu skórzanego i bu­
dowlanego oraz warsztaty na­
prawcze traktorów i maszyn 
rolniczych, a także maszyny 
drogowe i budowlane. Udzie­
lamy również Mongolii pomo­
cy kadrowej w poszukiwa­
niach geologicznych, w spo­
rządzaniu analiz techniczno-

Dokończenie na str. 2



Na wiecu przyjaźni polsko mongolskiej w Warszawie
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ekonomicznych eksploatacji 
złóż mineralnych oraz w dzie­
dzinie urbanistyki. Dążymy 
wspólnie do dalszego korzyst­
nego dla obu stron rozwoju 
wymiany towarowej i współ­
pracy gospodarczej i technicz­
nej, zgodnie z założeniami 
Rady Wzajemnej Pomocy Go­
spodarczej, w której uczest­
niczą oba nasze kraje.

Wraz z wszystkimi państwa 
mi socjalistycznymi walczy­
my o usunięcie groźby nowej 
wojny światowej i wraz z ca­
łym międzynarodowym ru­
chem komunistycznym obie 
nasze partie, zgodnie z uchwa 
łami narad moskiewskich z 
1957 i 1960 roku wysuwają na 
czoło swych zadań międzyna­
rodowych walkę o pokój i u- 
ratowanie ludzkości przed ka­
taklizmem termojądrowym. 
Ten wielki cel określa gene­
ralną linię polityki zagranicz­
nej Polski i Mongolii, tak jak 
wszystkich innych krajów so­
cjalistycznych.

Oba nasze kraje wiąże nie­
zachwiana solidarność w wal 
ce z agresywnymi poczynania 
mi imperializmu w każdym 
punkcie kuli ziemskiej. W 
naszych bowiem czasach po­
kój stał się niepodzielny. Ca­
ły świat stanowi dziś jedno 
wielkie pole starcia między 
siłami pokoju i wolności na­
rodów, a siłami imperializmu 
i agresji. Każdy wzrost na­
pięcia, każda agresja impe­
rialistyczna w jednym rejo­
nie świata zaostrza sprzecz­
ności i konflikty w innych 
strefach, podsyca zarzewie 
wojny.

Skuteczne przeciwstawienie 
się interwencji zbrojnej i róż 
nym poczynaniom agresyw­
nym imperializmu w kra­
jach Azji, Afryki i Ameryki 
Łacińskiej, zwycięska walka 
narodów tych krajów prze­
ciwko imperializmowi, kolo­
nializmowi i neokolonializmo 
wi, oraz rozmach i zasięg -wal 
ki wszystkich narodów o po­
stęp i pokój zależą w ogrom­
nym stopniu od jedności i 
zwartości świata socjalistycz 
nogo, od iego zespolonych wy 
siłków i walki na arenie mię 
dzy naród owej.

Niezwyciężona siła obozu 
socjalistycznego i światowego 
ruchu komunistycznego tkwi 
w jedności ich działania, jed­
ności w w’alce z imperiali­
zmem o wspólne cele, o wol­
ność narodów, o pokój, postęp 
i socjalizm. Rozbieżności i 
spory zaistniałe w obozie so­
cjalistycznym i międzynaro­
dowym ruchu komunistycz­
nym muszą być przezwycię­
żone. Nakazuje to samo ży­
cie.

Największa opowiedzialność 
za jedność i zwartość obozu 
socjalistycznego i międzyna­
rodowego ruchu komunistycz 
nego spoczywa na Związku 
Radzieckim i Chińskiej Re­

Z przemówienia L Cetabala
Na wstępie J. Cedenbał prze­

kazuje narodowi polskiemu 
najserdeczniejsze pozdrowie­
nia oraz wyrazy szczerych 
uczuć braterskiej przyjaźni.

Stwierdzając, że delegacja 
miała możność zwiedzenia Pol­
ski i zaznajomienia się z jej 
wielkimi osiągnięciami, mów­
ca oświadczył:

Wszędzie gdziekolwiek by­
liśmy, odczuwaliśmy serdecz­
ny i szczery, braterski stosu­
nek mas pracujących Polski 
wobec naszej delegacji, wobec 
narodu mongolskiego. To go­
rące przyjęcie i serdeczną go­
ścinność okazane nam przez 
naród polski i przywódców 
PZPR, uważamy za dobitne 
świadectwo braterskiej inter- 
nacjonalistycznej przyjaźni 
dla narodu mongolskiego, za 
wyraz szczerego dążenia na­
rodu Polskiego do dalszego 
umacniania i rozwijania tej 
przyjaźni, do wszechstronnej, 
ścisłej współpracy między obu 
naszymi krajami.

Jesteśmy zachwyceni histo­
rycznymi zwycięstwami brat­
niego narodu polskiego, odnie­
sionymi w 20-letnim okresie 
istnienia Polski Ludowej. 
Miło nam stwierdzić, że te 
wspaniałe sukcesy i zwycię­
stwa są rezultatem słusznej 
polityki PZPR, umiejętnie 
stosującej naukę marksizmu- 
leninizmu w konkretnych wa­
runkach swego kraju, są ra­

publice Ludowej, na partiach 
komunistycznych obu tych 
największych krajów socja­
listycznych. Pragniemy bar­
dzo, żeby oba te państwa so­
cjalistyczne, obie ich partie, 
świadome tej historycznej od 
powiedzialncści i najwyż­
szych interesów socjalizmu i 
pokoju, podjęły konieczne i 
rzetelne kroki w tym kierun­
ku. Będą one powitane z go­
rącą aprobatą przez wszyst­
kie państwa socjalistyczne i 
wszystkie partie marksistow­
sko-leninowskie, przez wszy­
stkich bojowników o pokój, 
wolność narodów i socjalizm.

Podstawową siłą obozu so­
cjalistycznego jest Związek 
Radziecki. Pragnę tu stwier­
dzić z głębokim zadowole­
niem, że linia generalna po­
lityki KPZR i rządu radziec­
kiego, wynikająca z uchwał 
XX i XXII Zjazdu KPZR 
oraz stanowisko, zajmowane 
przez Związek' Radziecki we 
wszystkich interesujących nas 
sprawach — w pełni odpo­
wiada naszej partii, naszemu 
rządowi, naszemu krajowi. 
Potwierdziło to odbyte przed 
kilku dniami spotkanie przed 
stawicieli kierownictwa na­
szej partii z przedstawiciela­
mi kierownictwa KPZR. Mię­
dzy naszymi partiami i kra­
jami jeszcze bardziej zacie­
śnią się braterskie stosunki i 
owocna współpraca.

Przekonaliśmy się również, 
że dokonane w wyniku obrad 
Prezydium KC KPZR, którym 
przewodniczył tow. Chru­
szczów oraz w wvniku Ple­
num Komitetu Centralnego 
KPZR zmiany personalne w 
kierownictwie KPZR i rządu 
radzieckiego — odbyły się 
przy zachowaniu leninow­
skich zasad demokracji we­
wnątrzpartyjnej. Komitet Cen 
tralny KPZR przyjął zgło­
szoną przez towarzysza Chru 
szczowa rezygnację, mając 
ku temu uzasadnione przy­
czyny.

W czasie pobytu w naszym 
kraju delegacji partyjno-rzą- 
dowej Mongolskiej Republiki 
Ludowej przeprowadziliśmy 
obopólnie rozmowy, które wy 
kazały wspólną wolę dalsze­
go rozwijania współpracy 
i przyjacielskich stosunków 
między naszymi krajami. W 
ramach tej współpracy, w mia 
rę możliwości naszego kraju, 
pragniemy nadal udzielać so­
cjalistycznej Mongolii pomo­
cy ułatwiającej i przyspiesza 
jącej jej rozwój.

Jest naszym gorącym ży­
czeniem, aby przyjaźń i wsoół 
praca między Polską Ludową 
a Mongolska Republiką Lu­
dowa dalej się rozwijała i po 
głębiała, aby zdobywała so­
bie coraz trwalszy funda­
ment we wzajemnie korzyst­
nych stosunkach gospodar­
czych, aby służyła umocnie­
niu jedności obozu socjali­
stycznego i pokojowemu 
współżyciu narodów. (PAP) 

dosnym rezultatem aktywnej, 
twórczej pracy Waszego na­
rodu, nie szczędzącego swych 
sił dla pomyślnego wcielenia 
w życie historycznych, wysu­
niętych przez IV Zjazd PZPR 
zadań dalszego przyspiesza­
nia rozwoju gospodarki naro­
dowej i kultury.

Nasza delegacja szczerze 
życzy Wam, Drodzy Towarzy­
sze i Przyjaciele, dalszych suk 
cesów i zwycięstw w budowie 
nowej, kwitnącej Polski, w 
dalszym rozwijaniu potęgi go­
spodarczej kraju, nieustan­
nym podnoszeniu poziomu ma­
terialnego i kulturalnego ży­
cia mas pracujących.

Kreśląc drogę, przebytą 
przez naród mongolski, J. Ce­
denbał powiedział m. in.:

Pod wpływem wyzwoliciel- 
skich idei "Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Paździer­
nikowej, naród mongolski po­
wstał do walki przeciwko ro­
dzimym i zagranicznym cie- 
miężycielom i ddkonał w 1921 
roku antyimperialistycznej. 
antyfeudalnej rewolucji. W 
ciągu 43 lat rewolucji ludowej 
nasz naród przeszedł skompli­
kowaną i trudną, lecz równo­
cześnie chlubną drogę walki 
i zwycięstw.

Skomplikowane stosunki 
wewnętrzne i sytuacja mię­
dzynarodowa naszego kraju w 
warunkach okrążenia kapita­
listycznego, w jakim znajdo­

wały się pierwsze <3wa kraje 
socjalizmu — Związek Ra­
dziecki i Mongolia, jak rów­
nież konkretna sytuacja hi­
storyczna oraz specyficzną, 
warunki rozwoju kraju — wa­
runkowały to, że realizacja 
antyfeudalnych zadań naszej 
rewolucji została zakończona 
w zasadzie dopiero około 1940 
roku.

Mongolska Republika Lu­
dowa przeobraziła się w pań 
stwo rolniczo-przemysłowe. 
Po ostatecznym zwycięstwie 
w końcu lat 50-tych ustroju 
spółdzielczego na wsi stwo­
rzono jednolity, socjalistycz­
ny system gospodarczy. Pro­
dukcja globalna naszego 
przemysłu w porównaniu z 
przedwojennym 1940 rokiem 
wzrosła 10-krotnie, zaś w cią 
gu ostatnich 10 lat — 4-krot- 
nie. Na głowę ludności przy­
pada u nas około ioół hekta­
ra ziemi uprawnej i 310 kg 
zboża, głównie pszenicy.

Opracowujemy obecnie pro 
jekt nowego planu 5-letniego 
na okres 1966—'1970, który bę 
dzie nowvm etapem rozwoju 
sił wytwórczych kraiu, a to 
dzięki maksymalnemu wyko­
rzystaniu naszych wewnętrz- 
nvch zasobów i rozszerzeniu 
oraz pogłębieniu ścisłej wsnół 
pracy z bratnimi krajami so- 
cj?1 iglicznymi.

Bezinteresowna pomoc i bra 
terskie poparcie ze strony bo­
haterskiego narodu radziec­
kiego były jednym z decydu­
jących czynników, które za­
pewniły narodowi mongol­
skiemu historyczne zwycię­
stwo w dziele przejścia od 
feudalizmu do socjalizmu.

W czasie pobytu w Waszym 
kraju między członkami na­
szej delegacji partyjno-rządo- 
wej a kierownikami partii i 
rządu PRL odbyły się serdecz 
ne spotkania i rozmowy.

W toku naszych rozmów 
przedyskutowaliśmy konkret­
ne zagadnienia związane z 
dalszym rozszerzeniem eko­
nomicznej współpracy między 
MRL i PRL w okresie lat 
1966—1970.

Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa udziela naszemu krajo­
wi dużej bratniej pomocy.

Korzystając z okazji, par- 
tyjno-rządowa delegacja MRL 
wyraża w imieniu narodu 
mongolskiego gorącą wdzięcz­
ność Komitetowi Centralnemu 
PZPR i rządowi PRL, jak 
również całemu bratniemu 
narodowi polskiemu za tę 
bezinteresowną pomoc.

Rządy i narody obu naszych 
krajów prowadzą konsek­
wentną walkę o realizację za­
sady pokojowego współistnie­
nia i współpracy państw o 
różnych ustrojach społecznych 
i gospodarczych, o okiełznanie 
agresywnych sił imperializmu, 
zdecydowanie występują na 
rzecz idei natychmiastowej li­
kwidacji kolonializmu i neo- 
kolonializmu we wszystkich 
jego formach, popierają boha­

Komunikat algierskiej agencji pra- 
sowej APS, brzmiał lakonicznie: 
w górach Kabylii, po otoczeniu 

kryjówki rebeliantów przez jednostkę 
algierskiej armii narodowej, poddał się 
bez walki Ait Ahmed wraz ze zwolen­
nikami. Wkrótce po aresztowaniu (co 
nastąpiło 17 bm.), prezydent Algierii 
Ben Bella oświadczył: Unieszkodliwie­
nie Aita Ahmeda oznacza unieszkodli­
wienie wszystkich wstecznych sil, które 
wystąpiły przeciwko naszej rewolucji.

Zapowiedziano już w stolicy Algierii, 
iż Ait Ahmed będzie sądzony publicznie 
przez rewolucyjny sąd karny. Tak oto 
zakończyła się, trzynaście miesięcy 
trwajaca, rebelia kabylska.

*
Kim właściwie był Ait Ahmed? Jakie 

przyczyny złożyły się na to, że ten —- 
czołowy w swoim czasie — działacz al­
gierskiego ruchu narodowowyzwoleń­
czego Algierii, stoczył się w końcu na 
pozycję politycznego bankruta?

Przywódca kabylskiej rebelii to po­
stać interesująca. Jest wykształcony 
(można go uznać z racji znajomości 
siedmiu języków za poliglotę), uważany 
za zdolnego polityka. Być może te oso­
biste zdolności stały u podstaw wybu­
jałych ambicji, które zawiodły Ait Ah­
meda w zaułek awanturnictwa politycz­
nego. Fakt faktem, iż znajdował się on 
w pięcioosobowej grupie czołowych 
przywódców algierskich, których agen­
ci policji francuskiej porwali z samolo­
tu marokańskiego (rok 1956). Przypom- 
nijmy, iż więziono ich w Aunoy, przy 
czym wraz z Ait Ahmedem przebywał 
tam wówczas także dzisiejszy prezydent 
Algierii -— Ben Bella. I właśnie wtedy 
doszło pomiędzy nimi do zdecydowanych 
kontrowersji.

Po zdobyciu niezależności przez Al­
gierię, Ait Ahmed nie znalazł się w gro­
nie ludzi, kierujących losami kraju. Od

Kres rebelii
razu w związku z tym stanął na czele 
opozycji w Zgromadzeniu Narodowym. 
Był także przywódcą partii pod nazwą 
Front Sił Socjalistycznych, działającej 
legalnie do listopada 1962 roku, kiedy to 
dekretem premiera Ben Belli rozwią­
zano wszystkie — poza Frontem Wyzwo 
lenia Narodowego — ugrupowania poli­
tyczne.

*
Latem ubiegłego roku, gdy rząd Al­

gierii przystąpił do realizacji zakrojo­
nych na wielką skalę zmian w gospo­
darce (zagospodarowywanie poobszar- 

.fiiczej ziemi francuskiej, odbudowa i roz­
budowa przemysłu), Ait Ahmed wystą­
pił z gwałtowną krytyką polityki Ben 
Belli. Zarazem ujął się za M. Boudia- 
fem, byłym wicepremierem Rządu 
Tymczasowego, aresztowanym w czerw­
cu 1963 r. pod zarzutem przygotowywa­
nia antypaństwowego spisku. Wkrótce 
potem Ait Ahmed znikł z horyzontu po­
litycznego miasta Algier, by pojawić się 
w górach Kabylii. Dziewiątego lipca 
ubiegłego roku oświadczył, iż podej­
muje otwartą walkę ?• polityką gospo­
darczą Ben Belli. Jednocześnie zażądał 
utworzenia rządu jedności narodowej 
oraz zorganizowania zjazdu Frontu Wy­
zwolenia Narodowego.

Kierowany przez ^.it Ahmeda Front 
Sił Socjalistycznych, wystąpił także 
przeciwko projektowi konstytucji, przed­
stawionemu przez Ren Bellę. Ósmego 
września 1963 r. projekt ten miał zo­
stać zaopiniowany przez Algierczyków 
poprzez ogólne referendum. „Za” opo­
wiedziała się przygniatająca większość 
obywateli (ponad 5 min. głosów, tylko 
000 tysięcy „przeciw"), mimo !boikotu 
referendum na terenie Kabylii. Także

terską walkę narodów Azji, 
Afryki i Ameryki Łacińskiej 
o niezawisłość narodową i po­
stęp społeczny.

Nasze kraje uważają, że 
całkowite i powszechne roz­
brojenie stanowi kardynalny 
problem dnia dzisiejszego.

W związku z tym nasza de­
legacja stwierdza z zadowo­
leniem, że wysunięta jeszcze 
w 1957 roku przez rząd Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej propozycja stworzenia 
strefy bezatomowej w Euro­
pie środkowej, jak również je­
go 'nowa propozycja, doty­
cząca zamrożenia zbrojeń ją­
drowych w Europie środkowej 
— są przepojone szczerą tros­
ką o złagodzenie napięcia 
międzynarodowego i umoc­
nienie powszechnego bezpie­
czeństwa.

Rząd MRL tak jak i rząd 
PRL zdecydowanie popiera 
pokojowe wysiłki i konstruk­
tywne propozycje rządu NRD, 
mające na celu pokojowe u- 
regulowanie problemu nie­
mieckiego.

MRL, jako kraj azjatycki, 
nie może nie wyrazić swego 
zaniepokojenia z powodu 
brzemiennych w niebezpiecz­
ne skutki knowań agresyw­
nych kół amerykańskich w 
Azji Południowo-Wschodniej, 
a w szczególności w Wietna­
mie, Laosie i Kambodży, jak 
również z powodu prób prze­
kształcenia Japonii w ich ba­
zę wojskową, wyposażoną w 
nowoczesne środki masowej 
zagłady.

Rząd MRL i Polski prowa­
dzą politykę zdecydowanie po 
pierającą walkę narodów 
broniących niezawisłości i su­
werenności swych krajów.

Mongolską Partię Ludowo- 
Rewolucyjną i Polską Zjed­
noczoną Partię Robotniczą łą­
czy ścisła braterska współpra­
ca, oparta na wspólnych ce­
lach i wspólnej ideologii mark 
sizmu-leninizmu. Obie nasze 
partie w swej działalności 
kierują ‘ się niezłomnie kolek­
tywnie ustaloną generalną 
linią moskiewskich narad 
partii komunistycznych i ro­
botniczych z lat 1957 i 1960.

MPL-R tak jak i PZPR wy­
soko ceni międzynarodowe 
znaczenie bogatego doświad­
czenia KPZR i uważa, że hi­
storyczne uchwały XX i XXII 
Zjazdów KPZR wniosły cen­
ny wkład do teorii i praktyk; 
mię zynarodowego ruchu ko­
munistycznego i robotniczego.

Mongolska Partia Ludowo- 
Rewolucyjna uważa za celowe 
przygotowanie i przeprowa­
dzenie nowej narady bratnich 
partii marksistowsko-leninow 
skich tak, aby można było 
przełamać powstałe w naszym 
ruchu poważne trudności, w 
imię triumfu wielkiej sprawy 
socjalizmu i komunizmu.

PAP

Komunikat z wizyty w Polsce 
wicepremiera ZRA - M. Fawzi

Na wstępie komunikat podaje, że na zaproszenie ministra 
Adama Rapackiego przebywał z oficjalną wizytą w Polsce 
w okresie od 20 do 27 bm. wicepremier Zjednoczonej Re, 
publiki Arabskiej, dr Mahmud Fawzi. W czasie wizyty dr 
Fawzi i członkowie delegacji ZRA spotkali się z kierow­
niczymi osobistościami PRL oraz przeprowadzili rozmowy, 
które odbyły się w duchu szczerości i przyjaźni.

Stwierdzono Wspólnie, że 
pożyteczna- wymiana poglą­
dów między obu rządami 
stworzyła szerszą podstawę 
do dalszego rozwoju stosun­
ków zarówno dwustronnych 
jak i na polu międzynarodo­
wym. Obie strony ponownie 
potwierdziły przekonanie 
swych rządów, że polityka 
pokojowego współistnienia i 
współpracy międzynarodowej, 
oparta na równości i wzajem­
nym poszanowaniu jest nie­
odzownym warunkiem utrzy­
mania światowego pokoju i 
bezpieczeństwa. Obie strony 
podkreśliły konieczność zwięk 
szenia wysiłków na rzecz u- 
mocnienia tego procesu.

Obie strony stwierdziły, że ko­
nieczne jest poczynienie wszel­
kich wysiłków dla szybkiego zre­
alizowania powszechnego i całko­
witego rozbrojenia.

Obie strony przywiązują dużą 
wagę do sprawy ustanowienia 
stref bezatomowych w Afryce, 
Azji, w Europie Środkowej i in­
nych częściach kontynentu euro­
pejskiego.

Nagroda
dla Teatru Polskiego

W dniach od 17—25 bm. we 
Wrocławiu odbywał się V Fe­
stiwal Polskich Sztuk Współ­
czesnych. Wzięło w nim 
udział 16 teatrów z prawie 
wszystkich większych środo­
wisk teatralnych kraju m. in. 
z Warszawy, Łodzi, Wrocła­
wia, Krakowa i Nowej Huty.

Jury pod przewodnictwem 
red. R. Szydłowskiego przy­
znało cztery nagrody. Nagro­
dę Ministra Kultury i Sztuki 
otrzymał Teatr „Ateneum” w 
Warszawie za przedstawienie 
„Niech no tylko zakwitną ja­
błonie” A. Osieckiej. Jury na 
grodziło również równoznacz­
nymi nagrodami trzy dalsze 
zespoły: Teatr Polski z Po­
znania za spektakl „Kordiana 
i chama” L. Kruczkowskiego, 
w reżyserii i inscenizacji M. 
Okopińskiego oraz oba teatry 
krakowskie im. J. Słowackie­
go i Stary za spektakle „Urzę 
du” T. Brezy i „Sposobu by­
cia” K. Brandysa. Warto tu 
dodać że nagroda jaką przy­
wiózł z Wrocławia nasz teatr, 
jest już trzecim kolejnym wy 
różnieniem festiwalowym tej 
sceny. Wśród wyróżnionych 
aktorów we Wrocławiu zna­
lazł się również aktor Teatru 
Polskiego w Poznaniu — Jan 
Ibel, wykonawca roli Moch­
nackiego w sn^ktaklu „Kor­
diana i chama”, (o)

Strona arabska wyraziła uzna, 
nie dla polskich inicjatyw, zmie. 
rzających do zmniejszenia napię. 
cia światowego i pokojowego roz­
wiązywania problemów' międzyna- 
rodowych.

Obie strony wypowiedziały 
za redukcją budżetów wojsko, 
wych. Realizacja tej propozycji 
pozwoliłaby zwiększyć wkład na 
rzecz pomocy dla krajów rozwi. 
jających się.

Obie strony zdecydowanie po- 
tępiły utrzymywanie obcych baz 
na obszarze innych państw jak 
również politykę dyskryminacji 
rasowej.

Obie strony potwierdziły po. 
nownie swe poparcie dla Orga. 
nizacji Narodów Zjednoczonych.

Rząd polski wyraził poparcie 
dla rezolucji uchwalonych na od. 
bytej w Kairze, w październiku 
1964 r., konferencji szefów państw 
i rządów krajów niezaangażowa- 
nych oraz dla wysiłków, które zo­
staną podjęte, w duchu tych re­
zolucji, dla utrwalenia pokoju, 
walki z imperializmem i ostatecz­
nej likwidacji kolonializmu we 
wszelkich jego formach.

Obie strony deklarują sw'oje po­
parcie dla zaleceń konferencji 
ONZ dla handlu i rozwoju, która 
obradowała w Genewie w pierw­
szej połowie br.

Obie strony zgodnie uważają, 
że wzajemna wymiana handlowa 
między nimi powinna być rozsze­
rzona i zróżnicowana. Polska i 
ZRA postanowiły zacieśnić i roz­
szerzyć współpracę w dziedzinie 
inwestycji — szczegółowe rozmo- 
wy w tych sprawach odbędą się 
w' najbliższym czasie w Kairze.

Obie strony uznały za celowe 
umocnienie współpracy w dzie­
dzinie ekonomicznej i rozszerze­
nie wzajemnej pomocy w dzie­
dzinie technicznej, naukowej, 
kulturalnej i administracyjnej. 
Porozumienie o współpracy nau­
kowo-technicznej, parafowane w 
czasie wizyty, będzie ważnym 
środkiem dla osiągnięcia tych ce­
lów. Obie strony uzgodniły powo­
łanie komisji mieszanej dla o- 
pracowania szczegółowego progra­
mu współpracy w tych dziedzi­
nach.

W zakończeniu komunikat stwier 
dza, że rozmowy przyczyniły się 
do dalszego rozwoju przyjaznych 
stosunków i współpracy między 
Polską i ZRA. (PAP)

Katastrofa samolotu
Co najmniej 8 ludzi zostało za­

bitych w wyniku katastrofy ame­
rykańskiego samolotu, który lecąc 
na niskiej wysokości zahaczył o 
wieżę kościelną i runął na zie­
mię. Wypadek miał miejsce w 
miejscowości El Centro w Kali­
fornii.
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Monlkowski.

Ait Ahmeda
przeprowadzone w tydzień później wy­
bory głowy państwa, w których wyni­
ku Ben Bella został pierwszym prezy­
dentem Algierii, zbojkotowano w Ka- 
bylii; mniej więcej połowa uprawnio­
nych do głosowania nie przybyła tam 
do urn.

*
W tej sytuacji, po oświadczeniach Ait 

Ahmeda, oskarżających Ben Bellę 0 
„zdradę programu Krajowej Rady Re- 
wolucji Algierskiej i wprowadzenie dyk­
tatury”, nowo wybrany prezydent wysłał 
do Kabylii oddziały wojska. Rożka2 
brzmiał: zlikwidować rebelię bez rozle­
wu krwi.

Nie było to łatwe zadanie, zważywszy 
niedostępność terenu, tradycyjnie dają­
cego schronienie dysydentom. Także 
separatystyczne dążenia Berberów ka- 
bylskich, uważających się za grup? 
etnicznie odrębną oraz partyzancka dzia­
łalność ludzi Ait Ahmeda — stanowiły 
istotne przeszkody, opóźniające osta­
teczną likwidację rebelii. Nie można te2 
pominąć obcych wpływów i pomocy 
reakcyjnych środowisk Algierii. Równie2 
te względy działały hamująco na temp0 
walki z kontrrewolucją.

Stopniowo jednak oddziały rządowe 
zajęły wszystkie główne ośrodki re­
beliantów. Położenie zwolenników Alt 
Ahmeda stawało się coraz bardziej bez­
nadziejne. I chyba tu właśnie należy 
widzieć przyczynę upadku ostatnie,' 
go bastionu algierskiej kontrrewolucj1' 
Kontrrewolucji, która — być może 
nie przybrałaby tak znacznych rozmiń' 
rów, gdyby w grę nie wchodziły ab1151' 
cje jednego człowieka.

STEFAN ORYCKI



Soborowe linie podziała

DRAMATYCZNE
STARCIE

Dla każdego uważnego ob 
serwatora wszystkich 
trzech sesji Soboru Wa 
tykańskiego oczywiste 

. t że kościelny obóz re- 
Mrm odnosi wciąż mniejsze 
{ b większe sukcesy. W gło- 
cowaniach nad poszczególny­
mi schematami biskupi — 
konserwatyści stanowią mniej 
szość. Jednakże w ocenie te- 

stanu rzeczy potrzebna 
fest ostrożność, gdyż wielu 
(chyba większość) dostojni­
ków kościelnych rezydują­
cych stale w Rzymie — to 
ludzie dalecy od zrozumienia 
problemów nurtujących świat. 
Ą Kuria Rzymska wciąż je­
lcze ma bardzo wiele do po­
wiedzenia. Świadczą o tym 
m in. wydarzenia, jakie w 
październiku rozegrały się na 
HI sesji Soboru.

Gdy 1523 uczestników So­
boru przeciwko 702 opowie­
działo się za zwiększeniem roli 
Episkopatu, za kolegialnością 
władzy w Kościele (a więc 

_ praktycznie rzecz bio- 
rac _  podważona została za­
sada jedynowładztwa i ogrom 
pvch wpływów Kurii Rzym- 
^iej) _ przeciwnicy reform 
uznali, że najwyższy czas 
przystąpić do zdecydowanej 
kontrakcji. Kardynałowie i 
biskuni rezydujący stale w 
Watykanie, kierujący na co 
dzień w imieniu papieża ży­
ciem Kościoła poczuli, że ich 
pozycja jest poważnie zagro­
żona.

W kilka dni po owym gło­
sowaniu kardynałowie kieru­
jący na Soborze grupą tra­
dycjonalistów skierowali do 
Pawła VI pismo, w którym 
domagali się anulowania przez 
papieża decyzji w sprawie ko 
legialności władzy w Koście­
le oraz wycofania z oorzad- 
ku obrad Soboru schematu 
XIII (,.O roli Kościoła w świe 
cie dzisiejszym”), w którym 
znaiduią się sformułowania 
stwierdzające m. in., że ..Ko­
ściół nie jest związany z żad­
nym ustrojem społeczno-go­
spodarczym” i że „wszystkie 
dobra ńa ziemi należą do ro­
dzaju ludzkiego jako całości, 
a nie do jednostek”.

Na tym jednak nie koniec. 
9 października kardynał Bea, 
przewodniczący Sekretariatu 
dla Spraw Jedności Chrześci­
jan odczytał na zebraniu tego 
sekretariatu dwa znamienne 
listy Sekretarza Generalnego 
Soboru, arcybiskupa Fełici. 
Kim jest autor tych listów? 
Mówi się o nim, że należy do 
ludzi ściśle związanych z przy­
wódcą tradycjonalistów, kar­
dynałem Ottavianim. Gdy na 
przełomie lat 1961/1962 jezuita 
Lombard? wydał książkę, w 
której skrytykował Kurię 
Rzymską i wezwał do zmian 
personalnych wśród ludzi rzą­
dzących Kościołem — w „Os- 
seryatore Romano” ukazał się 
artykuł redakcyjny ostro po­
tępiający zapatrywania Lom- 
bardiego. Rozeszła się wów­
czas wiadomość, że autorem 
tego artykułu jest arcybiskup 
Feli ci.

I otóż ten właśnie dostojnik, 
reprezentujący — jak widać 

— określone koła Watykanu 
skierował do Sekretariatu dla 
Spraw Jedności Chrześcijan 
listy, w których powołując się 
na polecenie kardynała Cico- 
gnaniego (sekretarza stanu 
i przewodniczącego Komisji 
Koordynacyjnej Soboru) sta­
rał się podważyć pewne prze­
dyskutowane już na Soborze 
i przychylnie przez większość 
ocenione dokumenty. Należy 
do nich np. deklaracja o wol­
ności religijnej, w której 
mowa jest o tym, że należy 
każdemu przyznać prawo do 
kierowania się w sprawach 
wiary własnym sumieniem. 
Deklaracja owa jest odbiciem 
poglądów tych kół kościel­
nych, które zerwać chcą' z nie­
tolerancją wobec ludzi o in­
nym wyznaniu i wobec nie­
wierzących. Arcybiskup Felici 
zapowiedział, że w'dokumen­
cie tym mają być dokonane 
zmiany przez nową, specjalnie 
w tym celu powołaną komi­
sję, w skład której mieli wejść 
„Ojcowie Soboru” znani ze 
swej konserwatywnej posta­
wy, a w szczególności z ne­
gatywnego stosunku do za­
sady wolności religijnej.

Ale i to jeszcze nie wszyst­
ko. Przewodniczący Komisji 
dla Spraw Biskupów kardy­
nał Marella otrzymał z Ko­
misji Koordynacyjnej polece­
nie usunięcia słowa „pełna” w 
zdaniu „Kolegium biskupów 
wraz z papieżem, jest podmio­
tem najwyższej i pełnej wła­
dzy w Kościele”, które zawar­
te jest w schemacie o Koś­
ciele.

Wydarzenia te nazywane w 
prasie katolickiej „dramatycz­
nym starciem kierunku refor- 
mistycznego z konserwatyw­
nym”, „kryzysowym momen­
tem w dziejach Soboru”, czy 
wręcz „próbą zamachu stanu” 
— skłoniły zwolenników no­
wych prądów w Kościele do 
przeprowadzenia kontrakcji. 
Kilkunastu kardynałów wy­
stosowało petycję do pa­
pieża z prośbą, by wbrew 
konserwatystom z Kurii Rzym 
skiej zapewnił poszanowanie 
praw Soboru, by umożliwił 
normalne kontynuowanie jego 
prac. Kardynałowie ci proszą 
Pawła VI również o to, by So­
bór nie kończył się obecną III 
sesją, czego domagają się tra­
dycjonaliści, a także, by prze­
prowadzono dyskusję nad 
schematem XIII o roli Kościo­
ła w świecie dzisiejszym.

Papież, jak wskazują na to 
fakty, w zasadzie nie odmówił 
spełnieniu tych próśb. Dekla­
racja o wolności religijnej nie 
będzie przeredagowywana 
przez specjalną komisję, której 
powołania domagali się trady­
cjonaliści. Co najważniejsze 
zaś schemat XIII stał się 
przedmiotem soborowej dys­
kusji. Trudno oczywiście 
stwierdzić, czy papież zacho­
wał się w ten sposób dlatego, 
że podziela bez reszty stano­
wisko skrzydła reform, czy 
też dlatego, że po prostu musi 
się liczyć z poglądami tego 
skrzydła i z opinią publiczną.

LESŁAW MARIUSZ

a legendarnym Kurhanie 
Mamaja w Wołgogra- 
dzie trwa wielka bu­
dowa. 9 maja przyszłe­

go roku, w dwudziestą rocz­
nicę zwycięstwa nad faszy­
zmem, odsłonięty zostanie tu 
pomnik, który swymi rozmia 
rami i kompozycją architek­
toniczną zadziwi świat.

Spoglądam na ten wielki 
plac budowy i wiodę sam ze 
sobą spór: czy potrzebny pom 
nik choćby i najpiękniejszy 
w świecie, w miejscu, które 
samo w sobie jest najwspa­
nialszym pomnikiem, gdzie 
każda grudka ziemi przesiąk­
nięta jest krwią bohaterów? 
Czy nie lepiej byłoby pozo­
stawić to miejsce nienaru­
szone, tak jak uczyniono to 
z ruinami Starej Mielnicy? I 
oto ziemię tę zryto buldoże­
rami, zlano cementem i asfal 
tern, pokryto wielkimi kamień 
nymi budowlami... Lecz we- 
wnętrzny oponent przypomi­
na o pokoleniu, które grozę i 
bohaterstwo tamtych dni zna 
już tylko z pieśni i z powie­
ści. Czy ci młodzi ludzie bę­
dą zdolni patrzeć na minioną 
wojnę naszymi oczyma?

Oto zachodnie zbocze wzgó 
rza, nieobjęte placem budo­
wy. Widać tu zaledwie reszt­
ki okopów i transzei.' Wyrów 
nują się powoli leje po bom­
bach i pociskach. W ich za­
głębieniach, gdzie zbiera się 
więcej wilgoci, plenią się 
chwasty, wyrastają krzewy. 
Odwieczne prawa natury do­
konują tu swego dzieła. Mi­
nie jeszcze lat kilka czy kil­
kanaście, a bujne zarośla 
skryją ślady walk. Mieli więc 
rację ci, którzy postanowili 
wznieść tu pomnik godny pa­
mięci tych, co złożyli swe ży

Festiwal bez adresata
Estrada: nie może czy nie potrafi?

Wiemy już nawet dla­
czego jest chora, nie 
znamy jednak jesz­
cze radykalnego śród 

ka na jej uleczenie. Domyśla­
my się, co mogłoby jej po­
móc, ale boimy się, że jest 
to niewykonalne, a sama te­
rapia zbyt kosztowna i nie­
pewna. Tą chorą, albo raczej 
wieczną rekonwalescentką 
jest nasza estrada. Ta, która 
ma nas bawić, wzruszać, lek­
ko pouczać. Dlaczego tego 
nie robi? Nie może czy nie 
potrafi?

To pytanie dominowało 
przez cały czas w Olsztynie 
na II Ogólnopolskim Festiwa­
lu Zespołów Estradowych. 
Ludzie polskiej estrady, ci 
kierujący nią i ci pracujący 
na niej mówili, że nie może, 
że ma za wiele różnych obo­
wiązków i za wiele trudności 
organizacyjnych do pokonania. 
Dziennikarze i krytycy twier­
dzili, że chyba i nie potrafi. 
Racja jest oczywiście gdzieś w 
środku, dowiodły tego i pro­
gramy, których realizatorzy 
jednak coś potrafili, pokazali 
jakieś ambicje, jakiś rozmach.

Dyrektorzy i kierownicy ar­
tystyczni estrad narzekali. 
Władze finansowe dały im 
niedwuznacznie do zrozumie­
nia, że kończy się era dofinan­

Tym, których „żelazny wiatr bił w twarz" 
Z wędrówek po Kraju Rad

cie, broniąc miasta i dostę­
pu do brzegów Wołgi.

Fiodor Maksymowicz Ły- 
sow, zastępca naczelnego ar­
chitekta Wołgogradu, objaśnia 
nam artystyczną ideę pomni­
ka, dzieła ludowego artysty 
ZSRR Eugeniusza Wuczeti- 
cza (autor słynnego pomnika 
w Berlinie-Treptow).

Jeszcze raz przebywamy 
drogę wiodącą w górę po 
wielkich, kamiennych scho­
dach. Zasadniczą kompozycję 
pomnika-giganta otwiera wy 
rastająca z granitu kilkume­
trowej wysokości postać żoł- 
nierza-obrońcy, z pepeszą w 
jednej i granatem w drugiej 
ręce. Po obu stronach scho­
dów jedyna chyba w świecie 
płaskorzeźba ruin miasta — 
twierdzy, z sylwetkami jego 
obrońców. Lewa ściana przed 
stawia epizody walk: ludzi z 
otwartymi w ostatnim krzy­
ku ustami, żołnierzy walczą­
cych i ginących za swoje mia 
sto. Na poszarpanych ścia­
nach napisy.

— To słowa, dokumenty epoki 
— mówi Fiodor Maksymowicz, 
Odtworzono je z napisów, 
kreślonych rękami obrońców 
na murach, w piwnicach, z fo 
tografii. „Ja z sześćdziesiątej 
drugiej”; „Ni kroku w tył”* 
„Wdzierajcie się razem — ty 
i granat”; „Tylko śmierć!”*

Ściana prawa wyobraża 
zwycięstwo i natarcie na wro 
ga, którego trzeba było bić 
bez litości aż do Berlina. Sza 

sowywania estrad. Jeżeli nie 
mogą przynosić zysku, niech 
nie powodują przynajmniej 
strat. Pierwszą zapowiedzią 
tych zmian, było dość rady­
kalne zmniejszenie funduszu 
bezosobowego we wszystkich 
agenturach wojewódzkich E- 
strady. I to od razu o kil­
kanaście milionów. Zabrakło 
więc pieniędzy na większe in­
scenizacje, na reżyserie i na 
nowe teksty. Równocześnie 
zwiększona została działal­
ność upowszechnieniowa E- 
strady na wsi. Sejmowa Ko­
misja Kultury też nie wzięła 
Estrady w obronę. Powie­
działa raczej dość wyraźnie: 
pokażcie najpierw, co potra­
ficie, pokażcie swój rzeczywi­
sty dorobek, dopiero potem 
może być mowa o dalej idącej 
pomocy. W tym stanie rze­
czy wojewódzkie przedsię­
biorstwa imprez estradowych 
skrzyknęły się i przyjechały 
w liczbie 14 na Festiwal do 
Olsztyna, a więc ponad dwu­
krotnie liczniej niż przed ro­
kiem. Przyjechały, pokazały 
swój dorobek, ale znowu nie 
było to to, czego się spodzie­
wano po nich.

Stwierdzenie, że Festiwal 
nie udał się pod względem 
artystycznymi byłoby dużą 
przesadą. Nie przyniósł on re­

ra, utrzymana w tonie osma­
lonej dymem cegły płasko­
rzeźba, wywiera na widzu 
niezapomniane wrażenie.

Powyżej — plac Bohate­
rów, z prostokątnym base­
nem pośrodku, wokół którego 
ustawiono 6 postaci walczą­
cych żołnierzy. Na przeciw­
ległej ścianie wyryte słowa: 
„Żelazny wiatr bił im w 
twarz, ale oni wciąż szli na­
przód i mimo uczucia lęku 
bili swego przeciwnika”.

Kolejny odcinek schodów 
wiedzie do wnętrza budowli 
rotundy. Na razie wszystko tu 
jeszcze w stanie surowym, 
lecz nasz przewodnik demon­
struje plany i makiety wnę­
trza sali — mauzoleum.

— W jej centralnym punk­
cie — informuje — wyciągnię 
ta kiść ludzkiej ręki trzymać 
będzie płonący znicz. Mozai­
kowe ściany pokryją sztan­
dary ugrupowań i oddziałów 
bojowych, biorących udział w 
bitwie nad Wołgą. Kilkadzie­
siąt tysięcy nazwisk poleg­
łych bohaterów, wyrytvch zo­
stanie na ścianach. W górze 
umieszczona bedzie rzeźbio­
na szarfa ze słowami: „Oni 
wszyscy byli śmiertelni i ma 
ło kto 7. nich ocalał, ale każ­
dy wypełnił swój obowiązek 
do końca”.

Wyjście z rotundy wiedzie 
w stronę rzeźby, przedsta­
wiającej skamieniałą z bólu 
kobietę, trzymającą w obję­

welacji, pokazał przeciętność, 
to czym żyje na co dzień Estra 
da. Co ogląda rocznie jej 10 
milionów odbiorców. Co to w 
ogóle jest ta Estrada? Piosen 
ka, żart sceniczny, niewielka 
inscenizacja najczęściej w 
formie kabaretu, składanki 
satyrycznej lub rewiowej, mu­
sicalu. W sensie społecznym 
— imprezy najbardziej maso­
we, wszędzie docierające, łu­
biane przez publiczność. Ży­
wa forpoczta teatru i muzy­
ki. Wreszcie w sensie orga­
nizacyjnym wielkie przedsię­
biorstwo państwowe o kilku­
nastu oddziałach wojewódz­
kich. Potężny zmonopolizowa­
ny producent masowej rozryw 
ki. Wydaje się nawet, że za po 
tężny, że celowe byłoby ra­
czej zmniejszenie liczby zespo 
łów na rzecz tworzenia kilku 
większych ośrodków wiodą­
cych, rozwijających bardziej 
wyspecjalizowane formy dzia­
łalności estradowej. Projekt 
częściowej reorganizacji E- 
strady dojrzał chyba do rea­
lizacji. Nie wszystkie agen­
tury wojewódzkie są po pro­
stu predestynowane z racji 
stanu aktorskiego i reżyser­
skiego do prowadzenia włas­
nych zespołów. Brak im szere­
gu estradowych rodzajów i ga­
tunków jak np. rewii, musi­
calu czy teatrzyku piosenki.

Na festiwalu dominowany 
programy o charakterze ka­
baretowym lub poetyckim. 
Formuły dość specyficzne, ka 
meralne. A najlepszy nawet 
kabaret przeniesiony na roz­
miary wielkiej sceny wido­

ciach martwe ciało syna. 
Rzeźba nosi nazwę „Boleją­
cej Matki-Ojczyzny”. Obok 
przygotowane miejsce pod 
trzy rzędy mogił żołnierskich, 
ponad którymi na samym już 
wierzchołku wzgórza umie­
szczona zostanie rzeźba głó­
wna „Zwycięskiej Matki-Oj­
czyzny”. Jej 90-metrowa syl­
wetka, z mieczem wzniesio­
nym górować będzie wysoko 
nad miastem. We wnętrzu fi­
gury schody poprowadzą aż 
do szczytu miecza.

— Prace przy budowie pom 
nika, a zwłaszcza jego rzeźby 
głównej, są niezwykle skom­
plikowane — mówi nasz prze 
wodnik. Jest to przedsięwzię 
cie bez precedensu. Wystar­
czy powiedzieć, że wzniesio­
na ręka rzeźby głównej uzbro 
jona będzie w miecz o 22- 
metrowej długości. To wy­
maga niezwykłej precyzji, 
specjalnych materiałów, a 
nade wszystko wiedzy i do­
świadczenia w sztuce budo­
wlanej.

Tors rzeźby głównej ople­
ciony jest jeszcze siecią ru­
sztowań. Sypią się skry z 
palników, a sunące po wzgó­
rzu ciężarówki wzbijają tu­
many kurzu. Pracy jeszcze 
wiele, a podstawowe roboty 
powinny być ukończone przed 
nastaniem zimy, . by wiosną 
przeprowadzić już tylko pra­
ce wykończeniowe.

FELIKS BIŁOŚ

wiskowej karłowacieje. Gubi 
skalę i smaczki. Ubóstwo ga­
tunków działalności estrado­
wej, a zwłaszcza jej form za­
adresowanych do masowego 
widza jest jedną z najwięk­
szych jej słabości. Są i dalsze 
o podobnym rodowodzie. W 
Olsztynie przeważały progra­
my składankowe, dobrane pod 
„numery” wykonawców. Ta­
ka najbardziej typowa „chał­
tura wielkich nazwisk”. Dla 
nich układano programy sta­
rając się tu dość sztucznie z 
konieczności powiązać po­
szczególne punkty programu 
ze sobą. Każda gwiazda e- 
strady przychodziła tu na 
scenę z własnym repretuarem. 
Powstały w ten sposób pro­
gramy bez własnej linii, dziu­
rawe, naśladowcze. Doświad­
czenia teatrzyków studenc­
kich jak widać do zawodow­
ców nie dotarły. Estrady na­
dal stawiają na magię wiel­
kich nazwisk, na doraźny e- 
fekt, nie na pracę w zespo­
łach. No i stąd nagłe zdzi­
wienie, że nie mamy aktorów 
estradowych. Może i są, ale 
nie mieli dotąd szansy poka­
zania się. Tylko te spektakle, 
które narodziły się z jakiejś 
ogólnej, konsekwentnie rea­
lizowanej koncepcji reżyser­
skiej podporządkowującej so­
bie wykonawców i ich reper­
tuar mogły liczyć w Olsztynie 
na sukces. Rzeszowski vaba- 
ret „Porfirion” z kabareto­
wym spektaklem szekspirow­
skim, teatrzyk piosenki Estra­
dy Łódzkiej, montaż literac-
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Idea oszczędzania zatacza w na­
szym społeczeństwie coraz 
szersze kręgi, staje się w ca­
łym kraju zjawiskiem coraz 

Powszechniejszym. Dowodem tego 
Jest duży wzrost liczby książeczek 
oszczędnościowych PKO, których w 
Województwie poznańskim mamy o- 
ecnie 1.073 000 z wkładami wyno- 
Z9<cymi 2 miliardy 424 miliony zł. 

Jatystycznie rzecz biorąc co drugi 
^eszkaniec Wielkopolski posiada 
Rzeczkę oszczędnościowy PKO. 
ie oznacza to jednak, że napraw­

ić ca drugi obywatel jest właścicie- 
m książeczki. Są tacy, którzy mają 

P dwie i więcej książeczek, ale są 
całe rodziny, w których nikt nie 

zczędza. mimo że można by sobie 
a to pozwolić.

°Wszechna Kasa Oszczędności 
u , zasP°koić potrzeby, plany i 
róż J°bania klientów, umożliwia im 
na(ne sP°soby oszczędzania. Oprócz 
żJ^Pu^Hiejszej zwykłej ksią- 
proU1 tysiące!) z odsetkami 3 
toa^^owymi w stosunku rocznym,

? w Wielkopolsce ponad 200 000 
^.‘-/-eczek premiowanych nagroda- 
htart ?lerde*nymi (losowanie co 
d0„. V’ 000 książeczek samocho- 
2} CJ z wkładami po 9000 i 6000 
nio^y k 4999 książeczek mieszka- 
Przv“Ch’. dajacych pierwszeństwo 
snój^i^kaniu członkowstwa w 
książe^i? miesz^aniowej. Są też

ZK1 motocyklowe, motorowe-

Coraz więcej oszczędzających
rowe, turystyczne, nie mówiąc już 
o specjalnych książeczkach dla mło­
dzieży oszczędzającej w Szkolnych 
Kasach Oszczędności. Warto tu je­
szcze dodać, że PKO zakłada także 
książeczki terminowe oprocento­
wane na 3,5, 4 i 5 procent, z któ­
rych wkład można podejmować po 
kwartalnym, półrocznym lub rocz­
nym wypowiedzeniu. Niedawno 
wprowadzono tu pewne udogodnie­
nia dla klientów7. Np. w razie pod­
jęcia wkładu bez wypowiedzenia z 
książeczki po upływie okresu umów 
nego, PKO wypłaca za cały czas 
odsetki w wysokości przewidzianej 
umową.

Korzystając z okazji, chciałbym 
zwrócić uwagę na Pracownicze Ka­
sy Zapomogowo-Pożyczkowe, które 
zazwyczaj lokują wkłady swoich 
członków na rachunku czekowym. 
Tych kas mamy w Wielkopolsce 
ponad 2000. Niektóre z nich posia­
dają wkłady wynoszące ponad mi­
lion złotych, podczas gdy do bieżą­
cego obrotu potrzebują tylko poło­
wę tej sumy. Pół miliona złotych 
leży wiec na rachunku czekowym, 
nie przynosząc żadnego oprocento­
wania. Tymczasem można by ową 
rezerwową sumę 500 000 zł złożyć na 
książeczce obiegowej z 3-procento- 

wymi odsetkami, co przyniosłoby 
kasom dodatkowy zysk w wysokości 
15 000 zł rocznie. Tę sumę mogłaby 
PKZP wykorzystać — zgodnie z re­
gulaminem — na bezzwrotne zapo­
mogi dla najbardziej potrzebują­
cych członków.

Tego roku, w październiku, któ­
ry tradycyjnie już od kilku lat jest 
miesiącem oszczędności, PKO wpro 
wadziła w obieg tzw. książeczki 5- 
letnie, na które wpłaca się co mie­
siąc 50 zł lub wielokrotność tej su­
my (100, 150, 200 itd.). Są to naj­
wyżej oprocentowane wkłady, bo­
wiem przykładowo przy wpłatach 
miesięcznych po 100 zł, po 5 latach 
posiadacz każdej książeczki otrzy­
muje 1000 zł premii, po 10 latach 
— 3500 zł, po 15 latach — 6900 zł 
i po 20 latach — 11 500 zł. Płacąc 
więc przez 20 lat po 100 zł mie­
sięcznie otrzymuje w sumie 22 900 
zł premii, co razem z wkładem wy­
nosi 46 900 zł. Jest to więc nie tyl­
ko najwyżej oprocentowana forma 
oszczędzania, ale także wygodna 
sposobność zebrania pewnego wkła­
du, który może się przydać czy to 
na zabezpieczenie własnej starości, 
czy też na start życiowy dzieci, kie­
dy będą zakładać własną rodzinę. 
Bardzo istotnym szczegółem jest 

fakt, że ta książeczka nie blokuje 
możliwości podjęcia wkładów w ter­
minie wcześniejszym, z tym tylko, 
że oprocentowanie jest wówczas 
niższe.

Wielkopolska zajmuje w oszczę­
dzaniu jedną z czołowych pozycji 
w kraju, co wcale nie oznacza, że 
nie mogłoby być u nas pod tym 
względem jeszcze lepiej. Np. Kra­
ków i województwo krakowskie je­
szcze w grudniu 1963 r. notowa­
ły na książeczkach oszczędnościo­
wych PKO wkłady o 14 min. zł 
niższe niż w Wielkopolsce. Nato­
miast już w czerwcu 1964 r. Kra­
kowskie wyprzedziło nas o 55 min. 
zł. Nie jedyną ale jedną z przyczyn 
tego zjawiska jest większa w Kra- 
kowskiem popularność tzw. ajencji 
zakładowych PKO. W samej tylko 
Hucie im. Lenina istnieje 37 ajen­
cji, podczas gdy w największych za­
kładach Poznania — H. Cegielski, 
jest tylko jedna ajencja PKO' Oka­
zuje się, że wychodzenie z okien­
kiem kasowym PKO bezpośrednio 
do pracownika w danym zakładzie, 
bardzo sprzyja popularyzowaniu o- 
szczędzania i uczy posługiwania się 
książeczką na co dzień.

Oszczędzanie, a więc umiejętne 
gospodarowanie własnym fundu­

szem, przynosi oszczędzającym tak­
że pewne bezpośrednie korzyści fi­
nansowe. W Wielkopolsce wypłaci­
liśmy w 1963 roku posiadaczom 
książeczek 31,6 miliona złotych z ty­
tułu samych tylko odsetek. Do te­
go trzeba jeszcze dodać wartość pre­
mii w gotówce, samochodach, moto­
cyklach, motorowerach, wyciecz­
kach, wynoszącą 21,6 miliona zł. 
W ciągu 9 miesięcy 1964 roku wy­
płaciliśmy natomiast 34 miliony zł 
odsetek i równowartość 19,5 milio­
na zł w postaci premii pienięż­
nych i rzeczowych. A jeszcze 69 mi­
lionów zł czeka na dopisanie na 
książeczkach. Czeka tylko dlatego, 
że nasi klienci nie złożyli swoich 
książeczek w celu dopisania na nich 
pieniędzy należnych z tytułu odse­
tek.

Nie trzeba chyba nikogo przeko­
nywać, że PKO, jako najbardziej 
popularna „organizacja oszczędzają­
cych”, widzi w popularyzowaniu 
oszczędzania nie tylko finansową, 
gospodarczą stronę zagadnienia. Do­
strzega również znaczenie wycho­
wawcze tego pożytecznego i pożą­
danego zjawiska: oszczędzanie bo­
wiem uczy ekonomicznego i prze­
myślanego wydatkowania pieniędzy, 
co w życiu społecznym każdego na­
rodu jest sprawa bardzo istotną.

WŁADYSŁAW NAGÓRSKI
Dyrektor Oddziału Wojewódzkiego PKO 

w Poznaniu



Bieszczadzkie perspektywy Praca OGŁOSZENIA DROBNE

Raj nie iySLo dla iurysióv

Autobus szybko poko­
nywał dzielącą nas 
przestrzeń. Podróż 
bynajmniej nie dłu­

żyła się. Bieszczadzki krajo­
braz urzekał swym czarem. 
Gdzie spojrzeć — szachowni­
ce pól i lasów, poprzecinane 
wstęgami potoków i rzeczek. 
W miarę oddalania się na po­
łudnie — teren bardziej gó­
rzysty, więcej lasów i od­
ludzie. Każdy, kto tęskni za 
ciszą i samotnością mógłby 
tutaj wędrować kilometrami, 
nie napotkawszy nikogo.

Mimo woli przyszły mi na 
myśl słowa kierownika Wo­
jewódzkiej Pracowni Planów 
Regionalnych w Rzeszowie 
Tadeusza Walewskiego.

— Bieszczady mają takie 
walory, że powinny stać się 
płucami Polski. Można w 
nich stworzyć małą Szwajca­
rię i udostępnić ją także dla 
turystów z Czechosłowacji i 
Węgier.

Z szerokiego zalewu na Sa 
nie, który powstał przy za­
porze elektrowni wodnej w 
Myczkowcach, już korzysta 
sporo turystów. Lśniącą taflę 
przecinają dzioby kajaków, 
łodzi i rowerów wodnych. Po 
obu stronach Sanu, w lasach 
lub na polanach — wczasowi­
cze, różnokolorowe domki 
campingowe oraz namioty. 
Na wzgórzu przy zaporze, o- 
bok asfaltowej szosy — pięk­
nie wyposażony dom wypo­
czynkowy Energetyki, które­
go sala restauracyjna jest 
dostępna dla wszystkich gosz­
czących w tych stronach. 
Myczkowce przyciągają z każ­
dym rokiem coraz więcej tu­
rystów. O zezwolenie na u- 
stawienie w’ tej okolicy dom- 
ków campingowych starają 
się różne przedsiębiorstwa. 
Inne sięgają dalej do okrę­
gu Soliny. Zakończono tam 
(po czterech latach) pierwszy 
etap pracy przy budowie naj­
większej w' kraju zapory wod­
nej, skierowano w inne ko­
ryto wody rzeki i zaplanowa­
no m. in. -wydobyć w tym ro­
ku spod ziemi 100.000 metrów 
sześciennych skał. Sama zapo­
ra ma być „zmontowana” z 
2.000 bloków betonowych o 
średniej wielkości 400 m sześć, 
każdy. W 1966 roku przystąpi 
§ię do napełniania zbiornika 
wodą.

Zmieni się wiele, gdy do 
zbiornika w Solinie wpłynie 
■woda.

Sztuczne jezioro, będzie 
tylko jedną z wielu atrakcji. 
Bieszczady obfitują w okolice 
doskonale nadające się do u- 
prawiania sportów’ zimowych.

Nie ma u nas, poza Zakopa­
nem innych terenów, gdzie 
by śnieg zalegał tak długo, 
jak w Bieszczadach. Same sto­
ki są łagodniejsze, a tak róż­
norodne, że można spośród 
nich wybrać odpowiednie dla 
uprawiania zimowych spor­
tów. Chodzi jednak o budo­
wę schronisk, domów wcza­
sowych, 2—3 wyciągów i o 
wyznaczenie tras zjazdowych, 
jak też o udostępnienie tych 
okręgów m. in. dla turystów 
z Węgier i Czechosłowacji.

Innym, niewykorzystanym 
skarbem Bieszczad i w ogóle 
Ziemi Rzeszowskiej, są wody 
mineralne. W województwie 
tym jest podobno ponad 100 
miejscowości, w których moż­
na wykorzystywać wody dla 
celów uzdrowiskowych, ale 
spływają one — jak dotych­
czas — dość często do poto­
ków i rzek. Tak właśnie ula­
tują bezużytecznie wody ze 
źródła arsenowego w Rabem, 
chociaż mogłyby oddać cen­
ne usługi przy leczeniu nie­
których schorzeń serca i n- 
kładu krążenia. Tego rodzaju 
źródła należą na świecie do 
rzadkości; w Rabem są naj­
obfitsze po odkrytych w Bo­
liwii i Bośni. Gdyby, więc wy­
budowano w’ tej uroczej miej­
scowości sanatoria, zaczęto 
wykorzystywać arsenowe wo­
dy dla ratowania zdrowia 
chorych, wśród kuracjuszy by­
łoby niewątpliwie sporo za­
granicznych pacjentów. Za­
pomniane Rabę mogłoby prze

kształcić się w uzdrowisko o 
znacznej sławie.

Tak właśnie zainteresowano 
się Wysową, leżącą również 
w Rzeszowskiern — za krań­
cami Bieszczad. Stanie się ona 
w przyszłości poważnym kon­
kurentem Krynicy. W Wyso­
wej wykryto bowiem silne 
źrcdła (m. in. typu zubera) 
przewyższające swą zasobnoś­
cią i wartością leczniczą wo­
dy w Krynicy. Jeszcze w tym 
roku przystąpi się tu do bu­
dowy pierwszego zakłada 
przyrodoleczniczego i innego 
dla butelkowania wód, który 
w przyszłości ma także do­
starczać wody mineralne w 
tabletkach.

O butelkowaniu cenniej­
szych wód powinno się zresz­
tą pomyśleć i w wielu in­
nych miejscowościach, zwłasz­
cza do czasu uruchomienia w 
nich sanatoriów a poza tym 
— o zabezpieczeniu uzdro­
wisk w wodę pitną. Na tych 
obfitujących, w różne solanki 
i inne źródła mineralne tere­
nach, zwłaszcza w Iwoni­
czu i Rymanowie, wody pitnej 
nie ma bowiem za dużo. Po­
wstał więc nawet projekt u- 
tworzenia w Besku zbior­
nika przy Wisłoku i zasilania 
z niego w wodę uzdrowisk ru­
rociągami. Byłoby to — jak 
twierdzą specjaliści — lepsze 
rozwiązanie, niż kosztowne 
wiercenie w wielu miejsco­
wościach głębinowych stu­
dzien.

BRONISŁAW LISOWSKI

Potrzebna dochodząca co­
dziennie pomoc domowa 
na 10 godz., od 1. XI. br. 
Poznań. Inżynierska nr 8 
m. 4,35540g
Pomoc domową docho­
dzącą przyjmę. Kasprza­
ka 34 m. 9. 35746g
Pomoc domową przyjmę 
zaraz spoza Poznania 
(dziecko pięcioletnie). Po­
godna 68 m. 1, po godz. 
16. 35836g
Dochodząca pomoc do­
mowa a gotowaniem po­
trzebna. Zgłoszenia: Przy 
bvszewskiego 66 m. 3, 
gódz. 17—20.35926g
Pomoc domowa młodsza 
potrzebna zaraz (rodzina 
profesora). Aleja Wielko­
polska 11. 36058g
Ogrodnik z całkowitym u- 
trzymaniem potrzebny za­
raz. Leon Celler, Żabiko- 
wo k. Poznania. 36064g
Oborowy z rodziną do 
średniej obory na depu­
tat potrzebny zaraz. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 35670g.

Festiwal bez adresata
Dokończenie ze str. 3 

ki o Hiroszimie z Krakowa. 
Tam widziało się reżysera 
programu, jakąś pracę nad 
aktorami. W pozostałych ze­
społach aktor uczył się tyl­
ko przez podglądanie mistrza. 
A we wszystkich dziedzinach 
sztuki metoda ta już dawno 
została zdyskwalifikowana.

Jakie wnioski nasuwają się 
widzowi po obejrzeniu tych 
kilkunastu spektakli festiwa­
lu? Wydaje się, że w przy­
szłorocznej imprezie winny 
wziąć udział tylko zespoły 
własne poszczególnych przed­
siębiorstw Estrady. Pokazanie 
np. na festiwalu przez Po­
znań St. Młynarczyka z War­
szawy czy T. Chyły z Gdań­
ska nic właściwie nie mówi o 
poznańskiej Estradzie. Druga 
sprawa, to konieczność pod­
dania zespołów jeszcze przed

festiwalem jury selekcyjnemu. 
Gdyby było ono w Olsztynie, 
festiwal trwałby znacznie kró­
cej, ale byłby ciekawszy. 
Wreszcie sprawa trzecia. Jest 
nią potrzeba zaproszenia na 
festiwal, może nawet poza 
konkursem, najlepszych ka­
baretów warszawskich i kra­
kowskich. Dopiero zobaczenie 
ich i skonfrontowanie z in­
nymi może nam uzmysłowić 
prawdziwy stan naszej twór­
czości estradowej. No i spra­
wa ostatnia, ale chyba ■ nie- 
błaha. Trzeba zastanowić się 
dla kogo jest ten festiwal. 
Dla jury, dla publiczności czy 
dla estrad? Kto najwięcej 
potrzebuje konfrontacji? Chy­
ba właśnie same zespoły estra­
dowe. Tych jednak na festiwa 
lu nie było. Przeważnie zaraz 
po występie zespoły wracały 
do domu.

OLGIERD BŁAŻEWICZ

Poszukuję pracy na ma­
szynę hafciarską łańcusz­
kową. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
35676g,____________ 
Ogrodnik oraz pomoc do­
mowa z pełnym utrzy­
maniem (najchętniej star 
sza) potrzebni zaraz. Po­
znań, Langiewicza 3 m. 1.

____________________35682g
Tapicer — czeladnik, po­
szukuje pracy w zakła­
dzie tapicerskim. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 35720g.
Pomoc domową docho­
dzącą do 1-rocznego 
dziecka i lżejszych prac 
domowych przyjmie mał­
żeństwo lekarskie. Wyna­
grodzenie dobre. Referen­
cje pożądane. Zgłoszenia: 
od godz. 16 — Woźniako­
wie, Engla, 16 m. 27.

_____ _ _______ 35737g
Uczeń zegarmistrzowski 
potrzebny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 35747g.________________  
Pomoc dochodzącą 3—4 
razy w tygodniu do rocz­
nego dziecka przyjmę. 
Miła 18a m. 1.35780g
Gosposia przyjmie pracę 
na probostwie lub w 
kulturalnym domu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 35789g.
Psycholog 8 lat praktyki 
orzyjmie pracę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 35820g.
Poszukuję krawcowej z 
pełnymi kwalifikacjami 
do prowadzenia punktu 
usługowego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 35838g.
Pracownik na gospodar­
stwo rolne potrzebny wy­
nagrodzenie według ugo­
dy. Franciszek Kortus. 
Wielkowieś 29. poczta 
Buk, stacja Buk, powiat 
Nowy Tomyśl, 35847g
Ucznia przyjmę w zawo­
dzie ślusarsko - tokar­
skim. Warsztat mechanicz 
ny, Poznań, Dzierżyńskie­
go 103.35868g
Cukiernika - piekarza lub 
przyuczonego do wyrobu 
drożdżówek przyjmę. Du- 
bicki, Swarzędz, Poznań­
ska 46. 35869g
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Wcale niezły łydzień

P
o Olimpiadzie, którą nasza TV obsługi­
wała jak mogła najlepiej, wróciliśmy 
oo telewizyjnej codzienności. ,W jej 
czołówce — od dawna zresztą — kro­

czy teatr, posiadający wielkie zasługi w krzewie­
niu kultury, w kształtowaniu gustów i smaków 
artystycznych u ludzi dotychczas pozostają­
cych poza sferą tej dziedziny sztuki. Dzieje się 
tak m. in. dlatego, że Teatr TV ma do swej dyspo­
zycji taki komplet reżyseiów, scenografów i ak­
torów, jakiego ni-e może zaprezentować żaden 
żywy teatr w kraju. Polityka repertuarowa Teatru 
TV staje się coraz bardziej sprecyzowana, chociaż 
jej wytyczenie nie jest sprawa łatwą, jako że 
trzeba s*ę liczyć zarówno z gustami widza wyro­
bionego jak i z poziomem odbiorcy surowego, 
którego dopiero trzeba wychować, nauczyć pa­
trzenia na spektakl teatralny. Stąd chyba duża 
rozpiętość . tematyczna, duża rozmaitość gatunku 
teatralnego: od utworów klasycznych po drama­
ty współczesne, od farsy po tragedie, od utwo­
rów napisanych na scene po adaptację powieści, 
opowiadań iłp„ od bardziej lub mniej znanych 
autorów obcych po więcej lub mniej głośne na­
zwiska pisarzy polskich.

Na przestrzeni ostatniego tygodnia zobaczy­
liśmy na szklanym ekranie trzy widowiska. Teatr 
„Sfinks" zaprezentował A. Maurois'a „Człowieka, 
który ważył dusze" w reżyserii J. Bratkowskiego. 
Mnie osobiście nie bardzo podoba sie fantasty­
ka, która dzisiaj y/ywołuje raczej uśmieszki niż 
dreszczyk i którą już w połowie spektaklu można 
rozszyfrować. Ale przyznajmy, rzecz wyreżysero­
wano i zagrano zgrabnie. Duży sukces przyniósł 
łódzkiej scenie telewizyjnej „Grzech" S. Żerom- 

lego w świetnej reżyserii I. Kanickiego. Zwłasz- 
c” Stanisław Łapiński w roli starego Jaskrowicza 
: Helina Kossobudzka w roli panny Parmen stwo­

rzyli bardzo dobre kreacje. „Gtzech" był god­
nym uczczeniem setnej rocznicy urodzin wielkie­
go polskiego pisarza. W poniedziałek wreszcie 
obejrzeliśmy ciekawą powiastkę filozoficzna Wol­
iera pł. „Kandyd" w reżyserii J. Krasowskiego 
i adaptacji A. Banacha. „Kandyd", to dzieło bu­
rzycielskie, pełne sarkazmu, ironii, ale i swoiste­
go humoru. Wszystko to sprawiło, że powstało 
widowisko dające powody i do śmiechu i do 
myślenia — rzecz na ogół trudna do zrealizowa­
nia. Dodajmy jeszcze do tego znakomita obsadę 
aktorską z Wołłejką, Krasnowieckim, Pawlikiem 
i Glińskim na czele; w sumie — świetny spektakl.

Magazyn spraw społecznych „Miniatury” tym 
razem zupełnie nie przypominał tej odważnie 
redagowanej pozycji zawsze o coś zaciekle wal­
czącej, coś demaskującej lub coś potępiającej. 
„Miniatury" z poprzedniej środy były — z jed­
nym wyjątkiem — jakieś mdłe, bezbarwne i bez 
pazura, za który zdobyły już sobie powszechny 
szacunek wśród telewidzów.

W dziale publicystyki wyróżniał sie program 
„Zboża można by nie sprowadzać", którym re­
dakcja wiejska rozpoczęła nowy cykl omawiają­
cy najaktywniejsze sorawy naszego rolnictwa. 
Miejmy nadzieję, że ten cykl nadrobi pewne do­
tychczasowe zaniedbania TV w problematyce rol­
nej, jako że „Niedzielne Biesiady” i kursy to 
rzeczy raczej dla rolników, a warto przecież coś 
z tej dziedziny dać mieszczuchowi.

Skoro mowa o cyklu, spieszę pochwalić Kraków 
za nowy, rozpoczęły wizytą Janusza Meissnera, 
cykl pt. „Zapraszamy na wtorek wieczór”. Tylko 
po co w łei wizycie brał udział kilkunastoletni 
chłopiec, dalibóc trudno zrozumieć. Obeszłoby 
się bez niego. W każdym razie cykl bardzo in- 
łetesujacy ■ świetnie dopasowany do zaintereso­
wań młodz:eży oraz starszych.

Zwracam też uwaoe na coraz leosza, solidna 
Kronikę Kulturalna Poznania. Obejrzyjcie przv 
najbliższej okazii! O sobotnim programie roz­
rywkowym pt. „Przedstawiamy" można tylko on. 
wiedzieć, że to bvła rzeczywiście rozrywka. W 
sumie więc — wcale niezły był ten tydzień.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Studenci udzielą korepe­
tycji matematyki, fizyki. 
Kwiatowa 5 m. 19. 35792g
Udzielam: niemieckiego, 
łacińskiego. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 35848g.

Włosy cięte skupuje za­
kład fryzjerski „Uroda”. 
Poznań, Wrocławska 8, 
wejście Gołębia. 35142g
Kupię maszynę do pisa­
nia walizkowa, może być 
uszkodzona. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 35911g.
Kupię tapczan dwuosobo­
wy i pralkę. Oferty z ce­
ną Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 35781g.
Kupię futro damskie, no­
we, piżmowce, elki. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 35863g.
Okna inspektowe kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 35917g.

Siatkę parkanową — na 
klatki i sita polecam. 
Czerwonej Armii 23.
_____________________ 33626g 
Lisy niebieskie i norki 
standard po licencji, wy­
soko punktowane sprze- 
daje ferma zarodowa 9—4 
Janowicz, Poznań 31, ul. 
Umółtowska 17, tel. 590-71 
przy Działkach Naramo- 
wickich._____________35608g
Sprzedam poszukiwaną 
hubę brzozową białą i 
czarną, guz. Braniewo, 
woj. olsztyńskie, Skrytka 
35. 19583p
Sprzedam przenośny ga­
raż na motocykl. Dębiec, 
Drużynowa 16 m. 3. 19582g
Sprzedam wóz konny gu­
mowy 600 X 16. Jan Bie­
drzyński, Strzyżewo Smy 
kowe, poczta Jankowo 
Dolne, pow. Gniezno.
_____ ________________19581p 
Sprzedam młockarnie — 
Lauz prasę Raussendorf. 
Szczurek, Lutogniew 11, 
pow. Krotoszyn. 19584p
Wersalki, tapczany, ame­
rykanki, fotele sprzedaje 
tapicernia — przyjmuje 
przeróbki. Małeckiego 33.

_ ____  35850g
I Lisy niebieskie hodowla­
ne, ładne sprzedam. Za­
wady 41. 35945g

Sprzedam pelisę i kurt­
kę brajtszwancową na 
średnią figurę. Poznań, 
Wyspiańskiego 18 m. 8. 
godz. 16—19. 35633g
|Sprzedam prasę hydrau- 
I liczną z ruchomym' sto­
łem (60 ton ciśnienia) na­
dającą się do spęczania 
oraz wciskania różnych 
tulejek. Marian Mankie- 
wicz, Poznań, Dąbrow­
skiego 177. 35612g

Grzejniki żeliwne używa­
ne, 1 m wysokie sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
35686g.
Pszczoły 20 pni (ule wiel­
kopolskie) sprzedam lub 
zamienię na kury. Napie­
rała, Paproć 188 — przy 
dworcu Nowy Tomyśl.

35688g
Szewc potrzebny na bot­
ki i kozacz-ki. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 35871g.

Sprzedam hydrofor 1.000- 
litrowy. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 35694g. -

Fryzjerka tylko dobra si­
ła potrzebna zaraz. Po­
sada stała. Świerczewskie­
go 65.35875g
Czeladnik piekarski i u- 
cżeń potrzebny z utrzy­
maniem i noclegiem. Pusz 
czvkowo, uL Poznańska 
33.’ 35885g
Kulturalna, miła pani za­
opiekuje się dzieckiem 
lub podejmie lżejszą pra­
cę. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
35902g._____________________ 
Przyjmę dozorstwo oraz 
palenie c. o. warunek 
mieszkanie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 35923g.________________  
Potrzebna pomoc domo­
wa dochodząca lub na 
stałe zaraz do dwóch 
dzieci i lekkich prac do­
mowych. Zgłoszenia: S. 
Engla 15 m. 9, od godz. 
15.35938g 
2 uczniów ślusarsko - sa­
mochodowych w naukę 
może się zgłosić. Stasiak, 
ul Piękna 43.______35950g
Ucznia przyjmie warsztat 
ślusarsko - tokarski. Ulica 
Wspólna 22. 35966g

Portugalskiego, hiszpań­
skiego, włoskiego — uczy 
korespondencyjnie — tłu­
maczenia — dr Lisak, Za­
kopane, Krupówki 14.

_____________ K6392
Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza nr 27 
m. 7. 35139g
Kursy pisania na maszy­
nie organizuje Stowarzy­
szenie Stenografów i Ma­
szynistek w Polsce, Poz­
nań. Chełmońskiego 7.

________________35276g
Początkującym udzielam 
lekcji gry na fortepianie. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka t^Ja 35748g.

Sprzedam 2 wozy konne 
5-ton., ogumienie 750 X 20 
stan dobry — za */« ceny 
nowych nadających się 
do traktora. Własność 
Floriana Błocha, zam. Pęc 
kowo, pow. Czarnków.

35710g
Kocioł c. o. mniejszy, 
łóżko metalowe, materac, 
telewizor 17-calowy — 
sprzedam. Poznań, Boha­
terów Westerplatte 3, tel. 
612-01, wewn. 324. 35719g
Sprzedam wóz gospodar­
czy platformę na 20— 
16-kach. Poznań - Antoni- 
nek, Bałtycka 4. 35728g
Wysadki truskawek, agre 
stu i porzeczek sprzedam. 
Luboń, Armii Czerwonej 
73. 35759g
Sprzedam silnik elek­
tryczny, siła 1,5 kW, 1400 
obr. Gwardii Ludowej 16 
m. 5, oglądać wieczorem.

35769g
Sprzedam 40 szt. 5-mies. 
kurek (leghorny). Wiado­
mość: Poznań, ul. Włod­
kowica 8 m. 1. 35813g
Czarne pianino „Zimmer- 
mann” sprzedam — 7.000 
zł. Al. Wielkopolska 14.

3581 Ig
Akordeon 80-basowy sprze 
dam. Poplińskich 2 m. 4, 
godz. 18—19. 35841g
Biurko orzechowe sprze­
dam. Poznań, Żydowska 
19 m. 3. 35846g
Akordeon 120 - basowy 
sprzedam. Poznań, ulica 
Krzyżowa 18 m. 5. 35857g
Fortepian „Steinway” nr 
173792, 180 cm, idealny, 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 35859gl
Błam barani, bułgarski, 
kołnierz karakułowy po­
pielaty, ładny bufet trzy- 
drzwiowy, sprzedam. Sta­
szica 19 m. 8. 35864g

Angielskiego, niemieckie­
go, francuskiego lekcji 
udzieli. Szamarzewskiego. 
16 m, s.

Sprzedam sypialnię kom­
pletna. stół okrągły, śred­
nica 126, rozciągany. Poz­
nań, Kościelna 13 m. 7, 
telefon 470-67. 3590*g

Sprzedam pianino metalo­
wa płyta. Gromadzka 26 
(Winogrady). 35883g
Wózek głęboki tanio sprze 
dam. Łąkowa 21 m. 18. 
____________________ 35889g

Sprzedam dwa wozy kon­
ne na resorach ogumione 
na 15—16, 3 tony, 2 tony. 
Poznań, Matejki 57 m. 5b.

___________ 35893g
Akordeon „Muza” 80-reg. 
sprzedam. Poznań, Het­
mańska 47 (domek ogro­
dowy), od godz. 16—21.

__________35894g
Wóz gospodarczy na dwu­
dziestkach oraz osie z tar 
czarni do wozów konnych 
sprzedam. Poznań-Rataje, 
ul. Zamenhofa 5. 35935g
Sprzedam nowoczesną bi­
bliotekę, szafę, stół. Klo- 
nowicza 4 m. 6. 35939g.
Sprzedam buraki pastew­
ne. Umółtowo, Jeziorna 9, 
za Naramowicami. 35940g

Sprzedam dwie „Warsza­
wy” w dobrym stanie. 
Bartkowiak, Opalenica — 
Hotel.35618g
Sprzedam samochód „O- 
pel” P4 po remoncie za 
12 tys. zł. Poznań, Bie­
drzyckiego 4 m. 2. 35910g
Kupię „Warszawę”, stan 
dobry. Poznań, Dzierżyń­
skiego 153 m. 3, godz. 
16—17. 35900g
Samochód ciężarowy 5-to- 
nowy „Mercedes” na ropę 
sorzedam. Dolna Wilda 6. 
_______________  35930g 
Samochód „Mikrus” sprze 
dam, cena 23.000 zł. Dą­
browskiego 31, portiernia.

____________ 36019g
„Moskwicz” 407, stan ide­
alny — 32.000 km, sprze­
dam. Tel. 668-72, 35692g
Taksówkę dam w dzier­
żawę z powodu choroby. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 35701g.
Sprzedam samochód ,,A- 
dler-Junior” — zapasowy 
silnik. Poznań, Choci­
szewskiego 23 (garaże), 
od godz. 16.35702g
Sprzedam „Lambrettę” 150 
LD z częściami lub bez, 
po godz. 15 — Kostrzyń- 
ska 2. 35782g
Samochód „Warszawa” 
rok 1961 sprzedam. Śrem 
tel. 392. 35810g
„Junak” w stanie dobrym 
z garażem i kaskami 
sprzedam. Matejki 36 m. 
22.35840g 
Kupię „Warszawę” po 
małym przebiegu, w bar- 
dzr dobrym stanie. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 358J8g.
Sprzedam samochód „Spar 
tak” stan idealny. Poznań. 
Senatorska 2. 35386g
„Skoda” 1101 po kapital­
nym remoncie tanio sprze 
dam. Dębiec, ul. Wspólna
20. 35896g
Okazyjnie sprzedam dobrą 
„Syrenę” Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 35903g.
Samochód sprze-
dam. Poznań, Hetmańska 
38, tel. 612-01, wewn. 348. 

 35914g
„Mercedes” V-170 po re­
moncie, zapasowym silni­
kiem, skrzynię biegów, 
częściami sprzedam. Poz­
nań, Czarnieckiego 9.

35931g

LoKale
Poszukuję mieszkania wy­
łączonego 2—3 pokoje, ku­
chnia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
35443g.
Poszukuję dwa pokoje 
wyłączone, komfort, sa­
modzielne względnie za­
mienię jedno lub dwa 
mieszkania jednopokojowe 
na dwupokojowe. Dobre 
warunki. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 35819g.
Pokój dwuosobowy ume-
blowany, 
diującym 
szawskie).

wynajmę stu- 
(Osiedle War- 
Oferty Biuro

Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 35888g.
Przyjmę panów na pokój.
Poznań, Leszczyńska 33 
(Górczyn). 35557in
Dwie pracujące poszukują 
pokoju. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
35564m.
Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju na 2 lata. 
Gwarancja wyprowadze­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
3561 Om.
Wynajmę małżeństwu po­
kój niekrępujący z uży­
walnością kuchni na okres 
5 lat. Płatne z góry. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka 
35636m.

Poszukuję lokalu 
nU na rzemiosło. Wiad? 
mość: tel. 455-92, godz. 15 

________________ 35709^
Przyjmę na pokój panó 
lub panienkę. Poznań, -ui
Grunwaldzka 229. 35714^
Kulturalnego pana w™ 
dwóch przyjmę na pokói 
Poznań-Górjezyn, Rawicka 
9"-__________________ ^073301
Przyjmę pana na Wspó? 
ny pokój (fizycznego?
Promienista 124 m. 2. '
________ ___ ________ 35689® 
Przyjmę dwóch panów~nj 
pokój jest c. o. Polska 12 

____ -Wini
Poszukuję stróżostwa wa' 
runek mieszkanie. Ofert? 
Biuro Ogłoszeń, Grun. 
waldzka 19 dla 35679m.
Małżeństwo stypendystów 
z Gdańska szuka pilnie 
pokoju do czerwca. Ofer, 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun.' 
waldzka 19 dla 35732g,
Przyjmę panów na pokój 
Sołacz, Wiece 11 m. 1.

____________ 35763®
Przyjmę panów na pokój' 
Górczyn, Gostyńska 97, ' 
_________  35786® 

Pracujących panów przyj 
mę na pokój. Poznań, ul, 
Głazowa 5._________ 35803ni
Przyjmę dwóch panów na 
wspólny pokój. Poznań, 
Junikowo, Scinawska 7(?

_______ 35808m
Przyjmę 2 panów na pć. 
kój. Poznań, Boh. We. 
sterplatte 16 . 35309®
Pracująca panienka po. 
szukuje pilnie pokoju, 0. 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 35812g. 
Ucznia na pokój wspólny 
przyjmę. Ul. Narewska 
2a, za Ogrodem Botanicz- 
nym. 35816®
Małżeństwo poszukuje 
pokoju na okres 4 m>e. 
sięcy. Oferty Biuro Ogio. 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
35830m.
Odstąpię pomieszczenie 
suterena, wyłączone, na­
dającą się na każdą pra. 
cownię Grunwald. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 35837g.

Nieruch o mjnśr
Sprzedam działkę 5.000 m! 
poć? budowę domu, szklar. 
ni oraz 2 małe działki 
budowlane. Poznań, Pa­
derewskiego 1 m. 4.

_ 33487g
Korzystnie sprzedam par­
celę w Lesznie. Zgłosze­
nia: Lorek, Leszno, Li­
powa 37 m. 2. 35497g
Okazyjnie sprzedam willj 
wolną — jednorodzinną, 
centralne ogrzewanie, ob­
szerne suche piwnice, 
6.000 m* sadu — Jaki. 
Grodzisk (Wlkp.) — Ba­
biński. 19575?
Sprzedam d'om dwuro­
dzinny, zabudowaniami, 
zelektryfikowane, dobra 
komunikacja, 3 morgi, 
sad owocowy. Józef Gór­
ny, Tarnowa Łąka 3, po­
wiat Leszno. I9580P
Sprzedam parcelę na Wi­
nogradach 900 m2, oparka. 
niona, zadrzewiona z den­
kiem gospodarczym — po­
kój z kuchnią, wolne. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dia 
36041g.  - j
Repatriantka kupi wolny 
domek lub segment nie­
daleko tramwaju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 35324g.
Willa w Mosinie, duże J 
pokoje, kuchnia, komfor­
towe, centralne ogrzewa­
nie, łazienka, ogród owo­
cowy 1270 m2, blisko dwot 
ca, piękna okolica — laSi 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 35573g.
Sprzedam działkę budow­
laną 1100 ma, w Luboniu, 
ulica Stalingradzka. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 35599g-
Sprzedam gospodarstwo - 
ha, masywne budyń® 
(światło, szkoła, koleje' 
na miejscu) cena do uz­
godnienia. Adres WSM® 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 35631& ,
Korzystnie sprzedam par’ 
celę budowlaną 3.000 W" 
6.000 m2, przy końcu W 
browskiego (Krzyżowm®) 
Oferty Biuro Ogłoszą 
Grunwaldzka 19 1)18
35645g.
Poszukuję dzierżawy ®e; 
mi ogrodniczej około 
morgi, w okolicy P°zn 
nia. Oferty -Biuro 02^ 
szeń. Grunwaldzka 19 
35648g.
Kupię parcele ogrodnic^ 
budowlaną 15—50 arów, 
okolicy Poznania. Ofe™ 
Biuro Ogłoszeń, Grun' 
waldzka 19 dla 35649g.
Sprzedam willę, komf^' 
jednorodzinną, wolno?'” 
jąca (wolną) przy 
niku. Oferty Biuro O?'Ogłoszeń, niku. Oieriy tsiuru 

dla szeń, Grunwaldzka 19 d 
135658g.

19

Poszukuję mieszkania — 
pokój, kuchnia względnie 

| duży pokój do 20 km od 
Poznania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 35640m.
Przyjmę pracującą pannę 
na wspólny pokój — okre 
sowo zameldowaną. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 35703m.
Zamienię nowoczesne, 
przydziałowe, samodziel­
ne komfortowe 3*/s-poko- 
jnwe mieszkanie na po­
dobne 2-pokojowe. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 35654m.

Kupię domek jedno( 
dzinny, blisko Poz”anL 
do 160.000 zł. Ofertv 
rować Biuro Ogłoszą 
Grunwaldzka 19 dla 35^
Domek kupię, wzgl., 
dzierżawię mieszkanie 
w zamian utrzymam 
ra osobę. Poznań, Sza1® 
rzewskiego 47 — 
ska 35^;
Sprzedam piękny 
willowy. Warunki: c- 
łazienka, po kupnie 
ny. 8.000 m’ oarodu. 2^ 
od dworca kolejowy 
Tel. Wronki 62. p”

35^18.



Pracownicy poszukiwani
ZJEDNOCZONE ZAKŁADY ROWEROWE
Vł POZNANIU, przyjmą do pracy:

_ INŻYNIERA CHEMIKA na stanowisko 
inspektora do spraw odbioru technicznego 
wyrobów gumowych.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr ZZR, przy 
ulicy Serbskiej.K6807

ZAKŁADY' MIĘSNE — RZEŹNIA W POZ­
NANIU przyj mą:

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH na sta­
nowiska strażników.

Wynagrodzenie w myśl układu zbiorowego, 
podania wraz z życiorysem należy kierować 
do Sekcji Kadr, ulica Garbary 101-111, w go- 
d z i nach od 8—13.____________ __________K6877

PRZEDSIĘBIORSTWO GASTRONOMICZNE 
z siedzibą w Poznaniu zatrudni zaraz:

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z wyższym 
lub średnim wykształceniem i stażem 
pracy.

Zgłoszenia: WOJEWÓDZKIE ZJEDNOCZENIE 
PRZEDSIĘBIORSTW HANDLOWYCH W’ po­
zna NIU, ulica Lampego 7,K6905

ZAKŁADY GAZOWNICTWA OKRĘGU PO­
ZNAŃSKIEGO — zatrudnią zaraz:
_ 1 INŻYNIERA - MECHANIKA do prowa­

dzenia gospodarki smarami oraz częścia­
mi zamiennymi;

_ 1 INŻYNIERA INSTALACJI SANITAR­
NYCH ze znajomością instalacji i apa­
ratury gazowej.

Bliższych informacji udziela Dział Kadr — 
Poznań, Grobla 15, pokój 210. K6920

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BU­
DOWLANE Nr 4 przyjmie do pracy zaraz na 
budowlach miejscowych i zamiejscowych: 
— MURARZY, 
_ CIEŚLI, 
— BETONIARZY, 
_ ROBOTNIKÓW, 
_ ELEKTRYKÓW7 KONSERWATORÓW. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Pracy i Płacy, ul. 
Powstańców Wielkopolskich 2. K6941

PRZYCHODNIA OBWODOWA POZNAŃ-JE- 
2YCE zatrudni

STARSZĄ KSIĘGOWĄ.
Warunki: średnie wykształcenie, i minimum 
4 lata praktyki w księgowości budżetowej.
Zgłoszenia: ul. Mickiewicza 31, pokój 30.

K6970

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU OKUĆ I IN­
STALACJI BUDOWLANYCH W POZNANIU, 
Plac Wolności 6 — zatrudni:
- KIEROWNIKA PRACOWNI TECHNOLO­

GICZNO - KONSTRUKCYJNEJ oraz
- STARSZEGO INSPEKTORA TECHNICZ­

NEGO.
Warunki do omówienia w Zjednoczeniu.

K7029

PAŃSTWOWY SZPITAL KLINICZNY Nr 3 
W POZNANIU, ulica Polna 33 przyjmie zaraz:

PALACZA na kotły wysokoprężne.
35962g

CENTRALNE LABORATORIUM PRZEMYSŁU 
KONCENTRATÓW SPOŻYWCZYCH W PO­
ZNANIU, ulica Starołęcka 42, telefon 708-57, 
przyjmie zaraz:
- TECHNIKA - CHEMIKA lub TECHNO­

LOGA, z praktyką oraz
— PRACOWNIKA wykwalifikowanego, po 

zasadn. szkole zawodowej (chemicznej 
lub mechanicznej) do produkcji doświad­
czalnej.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne prosimy kie­
rować pod w. w. adresem. 35872g

ł

Dnia 26 października 1964 r. odeszła od nas 
na zawsze p»o krótkich, lecz ciężkich cierpie­
niach, opatrzona Sakramentami św., moja naj­
droższa żona, kochana matka, córka, szwagierka, 
bratowa i ciocia, przeżywszy lat 62, śp.

Franciszka Napierała
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 29 bm., o go­

dzinie 14.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają

MĄŻ, SYN I RODZINA
Poznań, ul. Grodziska 134. 36032g
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Dnia 24 października 1964 r. zmarła

Helena Strzelecka
W Zmarłej tracimy cenionego pracownika 

i dobrą koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm., 
o godzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Dębcu, 
ulica Bluszczowa.
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RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.05 Muzyka i aktualności; 8.30 Piosenka dnia; 8.50 
Pogadanka filozoficzna; 9 Dla klas III i IV pt.: 
„Pan Niezaponiinalski w Kosmosie”; 9.20 Koncert 
rozrywkowy w wyk. Ork. Rozgł. Łódzkiej PR; 
10 Dr Żabiński przed mikrofonem; 10.10 Publicy­
styka międzynarodowa; 10.20 Z twórczości mistrzów 
Baroku; 11 „Proszony obiad” opow.; 11.?0 Muzyka; 
12.15 „Rolniczy kwadrans”; 12.45 „Na swojską nutę”; 
13 Dla klas: V, VI i VII pt.: „Podróż bez biletu”; 
13.25 Z nagrań Wielkiej Ork. Symf. PR pod dyr. 
Wł. Kahalewskiego; 14 „Romantyka” fragm. pow.; 
14.30 „Co się wam w tej audycji najbardziej po­
doba”; 15.10 Piosenki francuskie; 15.30 Z życia 
ZSRR; 16 Utwory skrzypcowe kompozytorów pol­
skich gra L. Iżmaiłow; 16.15 „Amatorskie Zespoły
przed mikrofonem”; 16.35 „Gdzieś w gromadzie”;
17.05 „W kraju”; 17.25 „Dysk olimpijski” ode. pow.; 
17.50 Felieton ekonomiczny; 18 Koncert dnia; 19 Ję­
zyk angielski; 19.15 Ze wsi i o wsi; 20.26 Sport;
20.35 Słuchowisko pt.: „Twarz”; 21.35 Grają ork. 
taneczne; 22.15 „Pan Tadeusz” — fragment 2 księgi
VIII poematu A. Mickiewicza; 22.35 Muzyka roz­
rywkowa.

WIADOMOŚCI; 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.
PROGRAM II: 7.50 Piosenka dnia; 8.15 Jeżyk fran­

cuski; 8.35 „Świat w zwierciadle nauki”; 8.45 Przer­
wa w pracy radiostacji; 13 Utwory organowe gra 
Robert Owon; 13.25 „Gdy płonie trawa” fragm. 
opow.; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Melodie jazzo­
we; 15.10 „Z dziejów muzyki chóralnej”; 15.30 Dla 
dzieci starszych pt.: „Uczymy się recytować”; 16.25 
Audycja słowno^, muzyczna J. Hojana i St. Karpiń­
skiego pt.: „Wieża Babel”; 16.55 Wielkopolska dla 
eksportu; 17.12 „o pełne bezpieczeństwo pracy”; 
17.25 Poznańska Piętnastka Radiowa; 18.50 Uniwer­
sytet Radiowy — „Dzień powszedni I Międzyna­
rodówki”; 19.65 Muzyka i aktualności; 19.30 Ekono­
miczny problem tygodnia; 19.45 Muzyka taneczna; 
20.12 Gaetano Donizetti: „Łucja z Lamaicrmonm” 
— opera w III aktach; 21.27 Sport; 21.40 d. c. 
opery; 23.18 Melodie rozrywkowe i taneczne.

WIADOMOŚCI; 5.30, 6.30, 7.30, 8.39, 12.05, 16, 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 11.55 „Historia” dla kł. V; 12.25 
Przerwa; 16.55 Program dnia; 17 Wiadomości; 17.05 
„Jak się uczyć” — progr. dla młodz.; 17.35 „Spot­
kania z przyroda”; 18.05 Młodzieżowy Salon De­
biutów; 18.40 „Światowid”; 19,20 „Życiowe sprawy 
milionów”; 19.50 Dobranoc i dziennik; ’0.30 Filrn se­
ryjny; 2J „Przeciw technicznym zaułkom”; 21.30 
Przegląd muzyczny; 22.05 Polska Kronika Filmowa: 
22.15 Wiadomości.

Telewizja zastrzega sobie prawo zmian.
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POZNAŃSKIE ZAKŁADY GRAFICZNE
M7063

t
Dnia 27 października 1964 r. zmarła, opatrzona 

Sakramentami św., po ciężkiej chorobie, nasza 
najdroższa siostra, ukochana ciocia, siostrze­
nica, kuzynka, śp.

Maria Biedowicz
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm., 

0 godzinie 15.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona we 
wtorek, dnia 3 listopada br., o godzinie 8.30 
w kościele Matki Boskiej Bolesnej na Ła­
zarzu.

W głębokim bólu
RODZINA

Poznań, ul. Załęże. 4 m. 5. 36080g

Grunwaldzka n

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji), Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzyeki (zastępca re­
daktora naczelnego) Mieczysław Skąpski, Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie
działy; sekretariat redakcji 657-76. w godz. 8.30—17.30; redaktor naczelny 657-76. z-ca red. naczelnego 657-18. sekretarz redakcji 618-85: 
dział łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników «57-18;dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31 Wydawca Poznańskie 
Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 i 611-21. Za treść 1 terminowy druk 
ogłoszeń redakcja nie Odpowiada. O warunkach prenumeraty informacji udzielają placówki ..Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne 

im, Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. 0-7

NADCHODZI ZIMA!
Rajwyższy czas 
zaopatrzyć się
W ODZIEŻ 
ZIMOWĄ!

Z NOWYCH DOSTAW POLECAMY:
* PŁASZCZE ZIMOWE i 
* UBRANIA
we wszystkich naszych skle­
pach odzieżowych za gotówkę 
i na raty przy wpłacie już 
20 procent wartości lub 200 zł 
przy zakupie poniżej 1.000 zł. 

Polecamy również okrycia i ubiory 
po obniżonej cenie w sklepach

przy ul. Wielkiej nr 19 oraz
ul. Kraszewskiego nr 11 

MHD — Artykułami Odzieżowymi. 
___ ______________________ __________________ K7072

AUTOMOBILKLUB 
WIELKOPOLSKI I

W POZNANIU 
j ulica Libelta nr 26 

telefon 518-24
uruchamia

KURSY, 
KIEROWCÓW 

czterotygodniowe 
dnia 9 listopada 1964 r., 

o godzinie 16. 
_____ 35891J

Nieruchomoćc

Kupimy 
PRASĘ

HYDRAULICZNĄ 
lub

MECHANICZNĄ 
o pojemności do 1 mJ.

; Zgłoszenia: tel. 566-98, 
do godz. 15.

 35854g

Kuplę domek jednorodzin 
ny w okolicy Poznanią. 
Cena około 200.000 zł. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 35680g. 
Sprzedam tanio parcele 
v/ Ligowcu, blisko stacji. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 35693g. 
Kupię domek mały do 

1130.000 zł, lub działkę 
przy tramwaju, względ­
nie przy dobrej komuni­
kacji autobusowo-trolej- 
busowej. Oferty Biuro O- 
głoszeń. ^Grunwaldzka 19 
dla 35753g.
Działka ĘĘ-morgowa 2 pla 

i nem zabudowy sprzedam. 
: Luboń 3, Armii Czerwo- 

nej 73. 35758g
Wolny murowany domek 
jednorodzinny zelektry­
fikowany i pół morgi o- 
grodu sprzedam. Cena 50 
tys. zł. Mieczysława Mar­
szałkowska, Pięczkowo,
poczta Witowo, pow. Śro­
da. 35776g
Dcm z ziemią przy mieś­
cie lub na wsi, dogodną 
komunikacją — kupię do 
120 tys. zł. Oferty Biuro 

i Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
| 35Z7LS- _______ _ ____
Gospodarstwo 13 ha — 
sprzedam. Wojciech Rataj, 
Więckowice, poczta Do­
piewo, pow. Poznań.

__ 35793g
Kupię domek jednoro- 

! dzinny, wolny, do 120.000 
I zł, okolice Gostynia, O- 
strowa, Śremu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 35861g.

Dom z ziemią peryferie 
Poznania kupię do 130 
tys. zł. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 35778g.
Sprzedam ładnie położo­
ne gospodarstwo 14 ha, 
blisko Poznania dom 
mieszkalny komfortowy 
zabudowania masywne. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 35790g.
Sprzedam dom sklepem, 
ogrodem, wolne 4 pokoje 
z ■wygodami. Prąd, gaz, 
nadające się na rzemio­
sło, handel, blisko Pozna­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
35795g._____ _________ ___  _
Sprzedam piękne gospo­
darstwo 20 ha, 18 km od 
Poznania. Warunki do u- 
zgodnienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 I 
dja_35815g.___________ ’
Sprzedam korzystnie dział 
ki budowlane kolo Przeż- 
mirowa, dogodny dojazd 
i prąd. Cena do uzgod­
nienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla_35845g. _ 
Ogrodnictwo 8560 ms zie­
mi, szklarnia „belgijka”, 
okna, domek letni muro­
wany, kurnik, (teren na 
wszelkie hodowle) sprze­
dam. Poznań, Kościuszki 
104 m. 5. 35856g

V Zguby
Sobota, 24 bm., godz. 21 30 
zgubiłam naszyjnik kil- 
kurzędowy. Uczciwego zna 
lazcę wynagrodzę. U. La- 
secka, Poznań, Kwiatowa 
5_m. 5.36062g 
Zgubiono przepustkę Za­
kładów Automatyki Prze­
mysłowej w Ostrowie 
Wlkp. — Jerzy Sitarz.

19577p—————— f ————
Dnia 27 października 1964 r. zmarł, opatrzony 

Sakramentami św., nasz kochany wujek, prze­
żywszy lat 82, śp.

Tomasz Grelka
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30 bm., 

o godzinie 13 z kaplicy cmentarza na Głównej.
W smutku pogrążona

RODZINA
M7082t

Dnia 27 października 1964 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 62, mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść 
i dziadek, śp.

Władysław Piecuch
były długoletni kierownik szkoły w Golinie 

nad Wartą.
Pogrzeb o<?będzie się w sobotę, dnia 31 bm., 

o godzinie 12.15 na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążeni

ŻONA, CÓRKA, SYNOWIE, ZIĘĆ I WNUKI
Golina nad Wartą,
Poznań, ul. Kniewskiego 27 m. 13. K7081

Kierownictwu Bazy Transportu PRK-10, Ra­
dzie Zakładowej, Dyrekcji MHD „Delikatesy”, 
Kierownictwu Szkoły, Koleżankom i Kolegom, 
Znajomym i Sąsiadom za złożone wyrazy współ­
czucia, wieńce, kwiaty i oddanie ostatniej po­
sługi, śp.

Czesławowi Stępniakowi
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
ŻONA Z DZIEĆMI

35905g

Zawiadomienie!
DYREKCJA P. H. D. „JUBILER’

W POZNANIU

WZYWA PT. KLIENTÓW 
do odebrania zegarków i przedmiotów 

pozostawionych do naprawy 
przed dniem 31 maja 1964 r.

w zakładach usługowych PHD „Jubiler”.
Jednocześnie zawiadamia się, że zegarki i przed­
mioty o których wyżej mowa, nie odebrane do 
dnia 1 grudnia 1964 r., zostaną sprzedane 
w drodze licytacji publicznej — zgodnie a prze­
pisami dekretu z dnia 13 września 1954 roku 
(Dz. Urz. nr 41, poz. 184). K7000

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAOPATRZENIA
DROBNEJ WYTWÓRCZOŚCI 
W’ POZNANIU - STAROŁĘCE, 
ulica Skoczowska nr 19

PODAJE DO WIADOMOŚCI SWYM 
dostawcom i odbiorcom,

że z powodu inwentury
BĘDĄ NIECZYNNE MAGAZYNY I TO:

+ surowców hutniczych w czasie od
1 — 31 grudnia 1964 r.,
surowców pełnowartościowych i róż­
nych w czasie od 1 —15 grudnia br.

Dyrekcja uprasza swych Odbiorców’ o pełne 
zaopatrzenie się w surowce potrzebne do pro­
dukcji w okresie miesiąca listopada 1964 r.

K7067

Przetargi

ZAKŁADY MIĘSNE W OBORNIKACH Wlkp., 
ul. Boh. Stalingradu 2, ogłaszaja PRZETARG 
NIEOGRANICZONY NA PRZEPROWADZE­
NIE KONSERWACJI I REMONTU WAG w za­
kładzie w Obornikach oraz w podległych jed- । 
nostkach w Czarnkowie i Pile.

Jednocześnie podaje się, że większość na­
szych wag jest przesuwnikowych i odważni­
kowych o nośności 500 kg.

Termin składania ofert do dnia 20 listo­
pada 1964 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 22 listopada 
1964 r., o godzinie 10.

Bliższych informacji udzieli codziennie Dział 1 * * * * * * VIII 
Gł. Mechanika.

W przetargu udział brać mogą przedsię­
biorstwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu 
jak też wyboru oferenta bez podania przy­
czyn. K6939

ZJEDNOCZENIE 
PRZEMYSŁU OKUĆ 

W POZNANIU 

unieuiażnia 
zagubiony dowód reje­
stracyjny PM 91-25 — 
samochodu osobowego 

„Warszawa M-20”.
K7030

P r z y J m ę

PIELĘGNIARKĘ
zaraz na dobrych wa­
runkach z utrzyma­
niem i mieszkaniem — 
miejscowość pod Po­
znaniem. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 35968g.

Zagubiono świadectwo u- 
kończenia szkoły wydane 
przez ZSZ we Wschowie 
na nazwisko Kazimierz 
Sznicer, zam. w Golinie 
Wielkiej, pow. Rawicz.

19579p

Panna lat 21, pracująca, 
z braku znajomości zapo­
zna pana do lat 28. Cel । 
matrymoniakiy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19 dla 35593g.

Różne

Matrymonialne
Rozwiedziona (nie z włas 
nej winy), dwoje dzieci, 
pozna pana od 41—48 lat. 
Cel matrymonialny. Szcze 
golowe oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 35662g.

Wy pożyczam — zagranicz­
ne suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu, ubra­
nia, fraki. Długa 9, 353COg
Wydzierżawię garaż Je­
życe — przy Z. Nałkow­
skiej, ul. Kościelskiego 17 
godz. 12—16. 35684g
Warsztat ślusarski wyko­
na usługi w zakresie sztan 
cowania, cięcia blachy, 
szlifowania, polerowania 
itp. Derengowski, Poznań, 
ul. Kopanina 15. 35791g
Serdeczne podziękowanie 
Głównej Komendzie Mia­
sta MO oraz Komendzie 
MO — Stare Miasto, Aleje 
Marcinkowskiego, za szyb­
ką interwencję i odnale­
zienie samochodu „War­
szawa” skradzionego 24. 
X. br. składa wdzięczny 
Andrzej Dobias. ó’5860g

Rozwodnik nie 2 własnej 
winy lat 55 pozna panią 
do lat 50. Posiadam włas­
ność pokój z kuchnią i I 
ogrodem. Cel matrymo- | 
r.ialny. Oferty Biuro O- I 
głoszeń, Grunwaldzka 19 j 
dla 35691g.

Inżynier, wdowiec samot­
ny, po pięćdziesiątce, 180, 
na s-tanowisku kierowni­
czym, bez nałogów, ma­
terialnie niezależny z 
własnym mieszkaniem i 
samochodem pożna pan­
nę lub wdowę do lat 45. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszęń, Grun­
waldzka 19 dla 35657g.

Technik, kawaler kultu­
ralny lat 28, posiadający 
samochód i mieszkanie w 
Poznaniu pozna w celu 
matrymonialnym pannę 
2 średnim lub wyższym 
wykształceniem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 35775g.

Wdowiec samotny po 60 
rzemieślnik, inteligentny, 
kulturalny bez nałogów 
(własne mieszkanie), do­
brze sytuowany pozna 
odpowiednią towarzyszkę 
życia. Cel matrymonial­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla
35S26g.

J. Em. Księdzu Biskupowi Etterowi. Przewie­
lebnemu Duchowieństwu, Przyjaciołom, Znajo­
mym i całej Parafii Rostarzewskiej za mo­
dlitwy i dowody serdecznego przywiązania oka­
zane w czasie ostatniej drogi, śp.

Księdza

Zygmunta Ogrodowskiego
SERDECZNE „BOG ZAPŁAĆ”

składa
RODZINA

35839g

Przewielebnym Ks. Ks. E. Lijewskiemu i A. Pa- 
teckiemu, Zarządowi i Pracownikom Miejskiej 
Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu w Kórniku, 
Zarządowi i Pracownikom Gminnej Spółdzielni 
w Kórniku, licznym Delegacjom z Kornika i po­
wiatu śremskiego, Krewnym, Przyjaciołom i Zna­
jomym za tak licznie nadesłane i wyrażone wy­
razy współczucia, wieńce, kwiaty i za serdeczny 
udział w’ pogrzebie, mojego ukochanego męża 
i ojca, śp.

JÓZEFA ZAŁOGA
GORĄCE PODZIĘKOWANIE

35942g składa ŻONA Z CÓRECZKĄ

UWAGA I

W „KoziBłk2ch“ 
znów dodatkowo 195 nagród 
wartości 300.000,- zł 
GŁÓWNĄ WYGRANĄ JEST 

samochód „SYRENA^ 
oraz

2 premie po 10.000,— zł 
6 premii po 5.000,— zł 
4 premie po 4.000,— zł 

10 premii po 3.000,— zł 
10 premii po 2.000,— zł 

152 premie po 1.000,— zł 
10 premii po 1.000,— zł 

(na kupony abonamentowe). 
Nagrody te zostaną rozlosowane na ban­
derole wszystkich kuponów złożonych 
w okresie od 26. X. do 29. XI. 1964 r. 
CHCESZ WYGRAĆ —

ZŁÓŻ ZARAZ KUPONY!
K7054

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TRANS­
PORTOWE BUDOWNICTWA Nr 2, POZNAŃ, 
ulica Kopanina, zaprasza do składania OFERT 
NA NAPRAWĘ około 100 CHŁODNIC SAMO­
CHODOWYCH typu STAR i SKODA.

Dostawa do naprawy sukcesywna.
Bliższych informacji udzieli. Dział Głównego 

Mechanika.
Termin składania ofert upływa w przeciągu 

7 dni od daty ukazania się ogłoszenia.
W przetargu mogą brać udział przedsiębior­

stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferenta 

lub unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. K7025
POZNAŃSKIE DOMY MODY „ROXANA” PT 
W POZNANIU, ulica 27 Grudnia 17/19, ogła­
szają PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie w bieżącym roku z własnego materiału 
wykonawcy DWÓCH OKIEN STALOWYCH 
WYSTAWOWYCH I JEDNYCH DRZWI WEJ­
ŚCIOWYCH.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 14 listopada 
1964 r., o godzinie 10 w biurach dyrekcji PDM 
„Koxana”.

Informacje oraz wgląd do dokumentacji tech­
nicznej zainteresowani mogą uzyskać w dziale 
inwestycji PDM ,,Roxana”. K7068

K om wnikały

Na podstawie zarządzenia Ministra Górnic­
twa i Energetyki z dnia 21 września 1963 r. 
(M. P. nr 82, poz. 398) Prezydium Rady Naro­
dowej m. Poznania ustaliło termin rozpoczęcia 
ogrzewania w bieżącym sezonie ogrzewczym 
na dzień 15 października 1964 r.

W związku z tym Wydział Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej Prezydium Rady 
Narodowej m. Poznania podaje do wiadomości 
i przestrzegania następujące zasady:

1. jeżeli temperatura zewnętrzna c godz. 21 
w ciągu dwóch kolejnych dni jest wyższa od 
plus 10° C — administratorzy budynków 
mieszkalnych, kierownicy hoteli, szkół, tea­
trów i kin są zobowiązani przerwać ogrzewa­
nie budynków.

Wznowienie ogrzewania następuje, gdy tem­
peratura zewnętrzna w ciągu 3 kolejnych dni 
o godz. 21 jest niższa niż plus 10°'C.

2. Za obowiązującą temperaturę przyjmuje 
się urzędowo stwierdzoną temperaturę przez 
Państwowy Instytut Hydrologiczno - Meteoro­
logiczny w Poznaniu.

3. Terenowe organy administracji państwo­
wej będą przeprowadzały kontrole realizacji 
wyżej podanych zasad. K7019

^zW^Wadio/Telewizji



Atuty szkolnych zespołów
L^dybyśmy mieli w każdej świetlicy i w każdym klubie 
V ’ po jednym tylko zespole, który by rozwijał życic kul­

turalne — byłoby to osiągnięciem bardzo dużym. Niestety, 
tak nie jest.

Młodzież, która w pierwszych 
kilkunastu latach powojen­
nych, chodziła do szkoły pod­
stawowej, wyszła z niej głucha 
na muzykę i śpiew, ślepa na 
dzieła plastyczne; ambitniejsza 
musi teraz wiele nadrabiać. Że 
sfera przeżyć artystycznych 
jest jej potrzebna tak jak 
chleb codzienny, świadczy co­
raz większy jej udział w zespo 
łach śpiewaczych, ale na świat 
treści przekazywanych za po­
mocą barw i linii pozostała w 
większości nieczuła. To nie wi­
na młodzieży, lecz dawnych 
programów szkolnych, które w 
pewnym sensie trzeba także 
usprawiedliwić; po wojnie nie 
dysponowaliśmy nauczyciela­
mi zajęć artystycznych. Pod 
tym względem wiele się już 
zmieniło. Śpiew i muzyka oraz 
recytacje, a także plastyka zna 
lazły miejsca w szkolnych pro 
gramach. Przyposi to coraz lep 
sze wyniki.

W Gostyniu na otwarciu se­
zonu kulturalno-oświatowego 
przyglądałem się popisem ze­
społu wokalno-muzycznego 
Zasadniczej Szkoły Podstawo­
wej. Nie był to popis na pozio­
mie chóru Kurczewskiego lub

Sztab ORMO działa
W Kępnie odbyło się ko­

lejne posiedzenie sztabu 
ORMO, w którym wzięli 
udział także komendanci po­
sterunków i komendanci pla­
cówek ORMO z powiatu. Omó 
wiono formy współpracy i po 
stanowiono utworzyć jednost 
ki ORMO tam, gdzie ich do­
tychczas nie ma, nadto mają 
powstać jednostki specjali­
styczne, a więc do spraw wod 
nych (zwłaszcza w Kępnie i 
Opatowie), do spraw nielet­
nich i grupy uprawnione do 
samodzielnej pracy na dro­
gach i kontroli ruchu. Istnie­
je już na terenie powiatu 12 
społecznych inspektorów ru­
chu i ORMO-wcy maja po­
większyć ich liczbę, gdyż ilość 
wypadków wykazuje stale ten 
dencję wzrostową.

Następnego dnia społeczni 
inspektorzy ruchu wraz z 
funkcjonariuszami MO i 
ORMO-wcami wzięli udział 
w akcji na drogach publicz­
nych. (ab)

Żłobek dla dzieci 
alkoholików 
w Lesznie

Miejski Komitet Przeciwal­
koholowy w Lesznie dzięki 
prowadzeniu różnorodnych 
form działalności, zanotował 
w swej społecznej pracy już 
spore osiągnięcia.

Z wielu stosowanych metod 
pracy warto przytoczyć nie­
które. Do wszystkich seansów 
filmów oświatowych i fabu­
larnych wyświetlanych przez 
Dom Kultury, a jest ich w o- 
kresie roku spora liczba, do­
łączony jest film o tematyce 
społeczno-wychowawczej.

Zamiast pogadanek i pre­
lekcji w stylu — „Alkohol 
twój wróg” wprowadzono po­
uczające i ciekawe prelekcje 
lekarzy, uzupełniane odpo­
wiednim materiałem ilustro­
wanym. Ponadto działacze DK 
zorganizowali kilka wieczor­
ków klubowych, podczas któ­
rych „przemyca się” akcenty 
ostrzegawcze, ośmieszające, 
lub zapoznające słuchacza z 
odpowiednimi przepisami an­
tyalkoholowymi. Ta ostatnia 
forma wieczorów klubowych 
jest bardzo chętnie przyjmo­
wana przez widownię.

W czasie minionych wakacji 
Miejski Komitet Przeciwalko­
holowy wykorzystał Klub Do­
mu Kultury, który na okres 
letni był przeniesiony do miej­
scowości letniskowej — Rosz- 
kowo. Tam zorganizowano na 
wolnym powietrzu dwie im­
prezy rozrywkowe populary­
zujące zagadnienia walki z 
alkoholizmem.

Ostatnio MKP wystąpił z 
nową inicjatywą — gromadze­
nia środków finansowych na 
budowę żłobka dla dzieci ro­
dzin zagrożonych alkoholiz­
mem. Inicjatywa godna po­
chwały i naśladownictwa. CR) 

St. Stuligrosza. Ale był przy­
jemny. Podobnie młodzież Li­
ceum Pedagogicznego i Zasad­
niczej Szkoły Zawodowej z 
Wągrowca dała miłe występy 
nie tak dawno w Damasławku 
na otwarciu Wojewódzkiego 
Roku Kulturalno-Oświatowe­
go. Licealiści w Szamotułach 
swoimi recytacjami uświetnili 
Powiatową Konferencję Kul­
turalną. Ostatnio na otwarciu 
szkoły Tysiąclecia w Środzie 
gorąco oklaskiwaliśmy popis 
małych mandolinistów, śpiew 
międzyszkolnego chóru chło­
pięcego przy PDK, chóru 
dziewczęcego, zbiorową recy­
tację i tańce regionalne. Małe 
niedociągnięcia, potknięcia, 
niewyrobione głosy, tu i ów­
dzie maniery przejęte od tele­
wizyjnych aktorów wcale nie 
raziłv. bo wady te przysłaniała 
młodość.

Cieszą szkolne zespoły arty­
styczne. Cieszy ich wyjście na 
sceny publiczne, cieszą ich suk 
cesy, jakie na przykład na po­
pisach wojewódzkich wiosną 
tego roku zdobyli uczniowie 
Liceum Pedaeoeicznego z Lesz 
na, Liceum Ogólnokształcące­
go ze Słupcy i innych szkół 
średnich.

Każdy zesnół szkolny nrzed- 
stawia wieloraką wartość. 
Przede wszystkim jest forma 
wychowania sooleczneso. To 
walor zasadniczy. Drugi walor 
— to budzenie zainteresowań 
artystycznych.

Na występy uczniowskie z 
chęcią przychodzi starsze ro­
dzeństwo, rodzice, krewni, zna­
jomi, krąg odbiorców jest bar­
dzo duży. Budzi sie również u 
nich zainteresowanie nie tylko 
jakością wykonania, ale i prze 
kazywanymi treściami. Nie 
będzie przesadą twierdzenie, 
że scena uczniowska ma dużą 
rolę w unowszeebnianiu kul­
tury wśród starszych.

Wiekowe przysłowie: czym 
skorupka za młodu nasiąknie, 
tym na starość trąci — w dal­
szym ciągu jest aktualne i 
trafne. Gdy młodzież nasiąk­
nie , kulturą artystyczną, nie 
wyrzeknie się jej na starość. 
Niezmiernie ważne są także 
przeżycia młodego odtwórcy, 
emocje związane z występa­
mi, sukcesy i porażki — smak 
młodości, który przypominać 
się będzie po wielu wielu la­
tach zawsze pełen uroku. 
Człowiek bowiem, który miał 
młodość ubogą w tego rodza­
ju przeżycia — jest „ubogi" 
na całe życie.

Te wszystkie momenty pro­
wadzą do wniosku: więcej za­
interesowania życiem kultu­
ralnym młodzieży szkolnej. 
Wydaje mi się, że szkolne po­
pisy środowiskowe czy powia 
towe eliminacje winny być 
traktowane jako wielkie wy­
darzenie kulturalne, nie 
mniejsze niż „święta pieśni” 
organizowane przez Wielkopol 
ski Związek Śpiewaczy. Tym-

TEATRY

PAŹDZIERNIK
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czwartek

Narcyz*

Słońce: 6.41—16.31

W POZNANIU
POLSKI — g. 19 „Antoniusz i 

Kleopatra”; NOWY — g. 19 „Ma­
ria Stuart”; OPERA — g. 19 „O- 
tello”; OPERETKA — g. 19 „Cnot­
liwa Zuzanna”; MARCINEK — g. 
16.30 „Która godzina?”.

czasem w wielu powiatach 
występy eliminacyjne ze­
społów uczniowskich w koń­
cu ubiegłego roku szkol­
nego jakoś były schowa­
ne, chóry śpiewały dla chó­
rów. Z zespołami muzycznymi 
także należałoby wyjść odważ 
niej poza środowisko szkolne. 
Pokażmy też na zewnątrz 
prace plastyczne dzieci, tak 
jak to robi co roku Pałac Kul 
tury w Poznaniu lub Dom 
Kultury w Pile.

Ta działalność nie może w 
żadnym wypadku przysłaniać 
zasadniczych zadań szkoły — 
nauki. Nie można też za wszel 
ką cenę i za cenę obniżenia 
poziomu nauki (nadmiar zajęć 
pozalekcyjnych na próby ze 
stratą czasu na przygotowa­
nie zadań domowych) dążyć 
do wysokiego poziomu. Chodzi 
przecież o to, by piosenka i 
melodia stały się własnością 
rosnącego dziś pokolenia, aby 
pokolenie czułe było na świat 
barw i umiało je czytać. Gdy 
to się stanie — życie kultura! 
ne zyska cechy długotrwało­
ści.

JÓZEF PIEPRZYK

Szczyt przewozowy
i przyjęcie towaru

LA strowski Oddział PKS w 
Ostrowie bardzo staran­

nie przygotował się do tego­
rocznej akcji przewozów je­
siennych. Tym staranniej, że 
według dotychczasowych zgło 
szeń ma do przewiezienia m. 
in. 15 tys. ton buraków dla 
cukrowni Zduny, 20 tys. tego

ezifnla 
, drogowym

Gromadzka Rada Narodowa 
i mieszkańcy Świętna wyka­
zują dużo inicjatywy spo­
łecznej. Zwieźli oni kilkaset 
ton żużla na droqę do Łńpicy. 
Czyn drogowy będzie miał 
wartość ok. 80 tys. złotych. 
Odnowiono także Wiejski 
Dom Kultury, który staje się 
na wsi najwłaściwszym miej­
scem kulturalnego zajęcia i 
odpoczynku. Przy częściowo 
bezinteresownym malowaniu 
ścian obiektu wyróżnili się 
T. Wróblewicz, K. Moszak 
i St. Kurpisz. Ze wzorowo 
prowadzonej biblioteki ko­
rzysta aż 61,8 proc, miesz­
kańców gromady. I ostatnia 
atrakcja. Swiętno z fundu­
szów OSP dorobiło sie nie­
dawno własnego, stałego 
kina. Nazywa się „Strażak". 
Co tydzień wyświetla ono 
nowy film dla mieszkańców 
Świętna i okolicznych wsi. 
Już od przeszło 35 lat człon­
kiem zarzadu OSP jest To­
masz Pukacki, przewodniczą­
cy GRN. Na zdjęciu miesz­
kańcy Świetna podczas nie­
dzielnego czynu drogowego 

(kh)
Fot. — Henryk Kozłowski

KINA

CHODZIEŻ — Ceramik: „Straż­
nica w górach”; Noteć: „Sąd”; 
CZARNKÓW: „Podpisano Arsen 
Łupin”; GNIEZNO — Lech: „Sa­
mi na Oceanie”; Polonia: „Pusty 
kurs”; GOSTYŃ: „Najlepszy z wro 
gów”; JAROCIN — Echo: „Awan­
tura o Basię”; Cristal: „Przeminę­
ło z wiatrem”; KALISZ — Kos­
mos: „Odwet kapitana Lesza”; 
Oaza: „Ostatni cowboy”; Stylowe: 
„Opowieści z pociągu”; Syrena: 
„Srebrny faworyt” i „Winda to­
warowa”; Wolnoś/: „Rewia
snów”; KĘPNO: „Dzień ostatni, 
dzień pierwszy”; KŁODAWA: 
„Symfonia Leningradzka”; KOŁO: 
„Lecą żurawie”; KONIN — Ener­
getyk: „Żegnajcie gołębie”; Gór­
nik; „Trzpiotka”; „Ballada o żoł­

Sztandar 
ws współzawodnictwie
Ostatnio Prezydium Woje­

wódzkiej Rady Narodowej 
analizowało wyniki współza­
wodnictwa pracy przemysłu 
terenowego materiałów bu­
dowlanych za I półrocze 1964. 
I miejsce w tym współzawod­
nictwie w województwie po­
znańskim zdobyły załogi Wol- 
sztyńskich Zakładów Tereno­
wego Przemyślu Materiałów 
Budowlanych z siedzibą w 
Rostarzewie, otrzymując sztan 
dar przechodni, dyplom uzna­
nia i nagrody pieniężne. Dru­
gie miejsce za dobre wyniki 
we współzawodnictwie pracy 
uzyskały Kaliskie, a trzecie 
Krotoszyńskie Zakłady TPMB.

Załogi Wolsztyńskich Za­
kładów TPMB mają w ostat­
nim czasie wiele poważnych 
osiągnięć, a m. iii. znaczny 
wzrost wydajności pracy, ob­
niżenie kosztów produkcji o 
blisko 30 proc, i dźwignięcie 
stanu bhp na wyższy poziom. 
W omawianym okresie wy­
mienione przedsiębiorstwo, do 
którego należy siedem zakła­
dów przemysłowych, praco­
wało zupełnie bez wypadków.

(jw)

samego surowca na terenie 
woj. lubelskiego i wreszcie 
400 ton zboża dla Młynów 
Gospodarczych w Ostrowie. 
Wszystkie pojazdy są spraw­
ne. Istnieje jednak obawa, że 
mogą wystąpić trudności, spo 
wodowane brakiem pracow­
ników do przeładunku w ra­
zie przejścia na 24 godz. ob­
sługę torów ładunkowych.

Celem usprawnienia za i 
wyładunku oraz uniknięcia 
przestoju pojazdów PK47, na­
wiązała ścisłą współpracę i 
porozumienie z Ekspedycją 
Kolejową i stacją Ostrów — 
szczególnie w zakresie stoso­
wania awizacji o czasie i 
miejscu podstawiania wago­
nów pod za i wyładunek to­
warów. Ekspedycja Kolejo­
wa w Ostrowie została zobo­
wiązana do zawiadomienia 
PKS o podstawieniu wagonów 
dopiero po faktycznym do­
konaniu tego. Zdarzało się bo­
wiem, że spedycja wagonowa 
PKS zawiadomiona, że wa­
gon nadszedł, kierowała po­
jazdy na wyznaczone miejsce 
— po to, aby się dowiedzieć, 
że wagon nie został przez ko 
lejową służbę manewrową 
podstawiony.

Ostrowskie przedsiębior­
stwa handlowe przewidują 
przewiezienie w IV kw. 9 200 
ton towarów, z czego 5 380 
ton obejmuje przewóz towa­
rów spożywczych i przemyśle 
wych z hurtowni do sklepów7 
detalicznych. Będzie on wy­
konany 21 samochodami 
WPTH. Zorganizowanie zaś 
dwuzmianowej pracy przy 
wyładunku wagonów zapew­
ni pracę w godz. od 6—24. 
Na trudności natrafia się jed 
nak w innym miejscu. Otóż 
sklepy detaliczne zamknięte 
są w czasie przerwy obiado­
wej. Zarządzeniem nr 106 
MIIW kierownicy sklepów są 
co prawda zobowiązani do 
przyjmowania tow7arów w 
czasie tej przerwy (dla utrzy­
mania ciągłości pracy WPTH) 
— jednakże w praktyce zasa­
da ta nie zawsze jest prze­
strzegana, zwłaszcza podobno 
przez jednostki MHD i PSS.

Pociąga to oczywiście za 
sobą przestoje pojazdów, ob­
niża wydajność pracy taboru 
i pracowników spedycyjnych. 
Wydaje się, że jakieś wyjście 
z tej sytuacji trzeba znaleźć. 
Czy rzeczywiście jest niemo­
żliwe, aby sklepy przyjmo­
wały towar w godzinach 7— 
15? To pytanie domaga się 
rzeczowej odpowiedni. R. J.

nierzu”; KOŚCIAN: „Grzeszny 
Anioł”; KROTOSZYN: „Koledzy”; 
LESZNO: „My mężczyźni”; MIĘ­
DZYCHÓD: „Żona dla Australij­
czyka”; NOWY TOMYŚL: „Świa­
tło na mordercę”; OBORNIKI: 
„Smak miodu” i „Zakochany kun­
del”; OSTRÓW — Roma: „Rzut 
karny”; Słońce: „Ulica nadmor­
ska”; PIŁA — Iskra: „Leśny pa­
trol”, Koral: „Chodząc po Mo­
skwie”; PLESZEW: „Wołga, Woł­
ga”; RAWICZ: „I.ubuszka”; SŁU­
PCA: „Przemytnik z Piemontu”; 
ŚREM: „Klimaty”; ŚRODA: „Car- 
touche-zbójca”; SZAMOTUŁY: 
„Gwiaździsty bilet”; TRZCIANKA: 
„Sprawa trzynastu”; TUREK: 
„Sami zakochani”; WĄGROWIEC: 
„Kozacy”; WOLSZTYN: „Tańczą­
ca wiosna”; WRZEŚNIA: „Wąż 
morski z Loch, Ness”.

Wiejscy lekkoatleci Wielkopolski 
zakończyli sezon

Lekkoatleci ligi szkół rolniczych w Wielkopolsce po od. 
byciu kilku eliminacji zakończyli tegoroczny sezon fi. 

nalami, które rozegrane zostały w Szamotułach. Młodzi re- 
prezentanci szkół wykazali w porównaniu do lat poprzed­
nich dalszą, wyraźną poprawę wyników. Odnosi się to zą. 
równo do konkurencji męskich jak i kobiecych. Należy przy, 
puszczać, że z szeregów tych wyłonią się nowi Dudziacy i Jy. 
skowiakowie. Niewątpliwie trenerzy zajmą się troskliwie 
utalentowanymi zawodnikami, co przyczyni się do dalszej 
poprawy tej dyscypliny w Wielkopolsce.

Do finałowych rozgrywek sta­
nęły drużyny szkół rolniczych z 
Szamotuł, Międzychodu i Siera­
kowa. Jak wykazuje poniższa 
punktacja, zaciętą walkę o pier­
wsze miejsce stoczyli reprezen­
tanci Szamotuł i Międzychodu. 
Zwycięsko wyszła Szkoła Rolni­
cza w Szamotułach, która uzys­
kała 2087 pkt. przed Międzycho­
dem — 1959 pkt. i Sierakowem — 
1509 pkt. W tej samej kolejności 
uplasowały się zespoły w kon­
kurencji kobiet i mężczyzn.

Zwycięstwa w konkurencji ko­
biet odniosły: 100 m J. Huchwald 
(Międzychód) w czasie 14,2 przed 
swoją koleżanką 15,1; 200 m wy­
grała D. Napierała przed J. Sko- 
rupińską, obie z Międzychodu, w 
czasie 34,2. Bieg na 500 m przy-* 
niósł zwycięstwo G. Kajzer (Mię­
dzychód) w czasie 1.32.6. Oto po­
zostałe wyniki: sztafeta 4X100 m 
Międzychód 1.03,9 przed Szamotu­
łami; skok w dal H. Karolko (Mię 
dz.ychód) — 3,96 m, skok wzwyż 
J. Huchwald — 1,30 m, kula (4 
kg) — R. Lepczyck (Miedz.) — 
7,67 m, dysk A. Bartkowiak 
(Międz.) — 22.69 m, oszczep (600 
gr.) — R. Zalewska (Międz.) — 
22,60 m.

Mężczyźni: 100 m A. Lesik (Szam.) 
12,0, 400 m W. Lembicz (Szam.) 
53,6, 800 m Z. Drożyński (Szam.) 
2.18,1, 1500 m S. Majewski (Szam.) 
4.38,2, 4X100 m Szamotuły przed 
Międzychodem i Sierakowem w 
czasie 47,1, skok w dal M. Smo­
rawiński (Szam.) 6,30, skok wzwyż 
M. Strzeszkowski (Międz.) 1,55 m, 
trójskok M. Krawiecki (Międz.) 
10,78, kula (6 kg) M. Nartkowiak

Ruch Chorzów- Spartakus 
Budapeszt 

w Pucharze Europy
Drużyna mistrza Polski w 7-oso- 

bowej piłce ręcznej kobiet Ruchu 
Chorzów spotka się w pierwszym 
meczu o Puchar Europy z buda­
peszteńskim Spartakusem. Zade­
cydowało o tym losowanie, prze­
prowadzone w Pradze. Spotkania 
pierwszej rundy rozgrywek mają 
być zakończone do 15 grudnia br.

A oto zestawienie par:
A — Frygg Oslo — IKS Goete- 

borg; B — U. S. D’ivry — CKD 
Praga; C — Lokomotiv Zagrzeb — 
Danubia Wiedeń; D — Spartakus 
Budapeszt — Ruch Chorzów; E — 
Fortschritt Weissenfels — Trud 
Moskwa.

Mecze drugiej rundy mają być 
zakończone 15 stycznia 1965 r. w 
tej rundzie zestawienie par jest 
następujące:

HG Kopenhaga — zwycięzca 
grupy A; Swift Roermond (Holan­
dia) — FD Nuernberg (NRF) 
zwycięzca grupy B — zwycięzca 
grupy C, zwycięzca grupy D — 
zwycięzca grupy E.

Półfinały rozegrane zostaną do 
1 marca przyszłego roku, a finał 
— 10 kwietnia. (PAP)

Uznanie dla działaczy 
POZLA

Poznański Okręgowy Związek 
Lekkiej Atletyki organizuje w 
dniach 27—29 listopada br. w Wol­
sztynie kurs dokształcający dla 
sędziów lekkoatletycznych. Udział 
weźmie 60 osób wszystkich ośrod­
ków Wielkopolski.

Jednocześnie podczas zgrupo­
wania zapoznani zostaną sędzio­
wie z obsługą wiatromierzy. Na­
leży poinformować, że PZLą w 
uznaniu za sprawne przeprowa­
dzenie ostatnich międzypaństwo­
wych zawodów Polska — Finlandia 
w Poznaniu ofiarował okręgowi 
poznańskiemu wiatromierz pro­
dukcji NRD. Takimi aparatami 
posługują się już lekkoatleci wie­
lu krajów, (p)

W POZNANIU
MUZEA

MUZEUM NARODOWE (Al. 
Marcmkow-skiego 9) — g. 9—15.

WYSTAWY
SALON. WYSTAWOWY PK — 

Wystawa scenografii Bąkowskiego 
g. 10—18.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Fotogramy- Grażyny Wyszomir- 
skiej pt. „Polihymnia” — g. 10—20.

kLUB SA/łP (St. Rynek 56) — 
Akwarele inż. arch. J. Kasińskie­
go — g. 10—18.

BWA „Arsenał” (Stary Rynek) 
Wystawa Okręgowa Związku Pol­
skich Artystów Fotografików na 
M-lecie PRL — g. 10—18.

(Międz.) 11,03 m, dysk K. Okuł- 
ski (Międz.) 33,35 m, oszczep 
Dragański (Międz.) 40,50 m.

W uprzednio rozegranych zaw^ 
dach wiejskiej ligi lekkoatletycz­
nej III rzutu w klasie ,,B”' wy. 
grały Szamotuły, uzyskując 22 Ryg 
pkt. przed Turkiem 16 785 pkt., 
Cłiodzieżą 16 288 pkt., Kołem 15 572 
pkt. Do zawodów nie stawili się 
reprezentanci Rawicza.

Liczny udział młodzieży wiej­
skiej w imprezach lekkoatletycz- 
nych wskazuje, że królowa spor- 
tów ma dalsze szanse jak naj­
lepszego rozwoju w Wielkopolsce. 
Trzeba tylko by zainteresowani 
działacze zaplanowali odpowie­
dnio cykl treningów oraz imprez, 
dając tym samym możność swoim 
podopiecznym sprawdzenia swroich 
umiejętności, (p)

Polscy hokeiści lodowi 
wystąpią w Finlandii

Polscy hokeiści w tym sezonie 
nie rozegrają zbyt wielu atrak­
cyjnych spotkań. Według danych 
PZHL odbędą się tylko cztery 
spotkania międzypaństwowe: w 
listopadzie dwa z Finlandią oraz 
w styczniu również dwa z Nor­
wegią. W marcu nasza reprezen­
tacja ma wziąć udział w mistrzo- 
stwach świata w Finlandii. Pola­
cy występować będą w grupie 
„B”, mimo że na Olimpiadzie w 
Innsbrucku zajęli w tej grupie 
pierwsze miejsce. (Zwykle mistrz 
grupy „B” awansuje do „A”). 
Międzynarodowa Federacja Ho­
keja na Lodzie (LIHG), postano­
wiła jednak, że podział na gru­
py w Helsinkach, dokonany zo­
stanie na podstawie mistrzostw 
świata w Sztokholmie w 1963 r., 
a nie turnieju olimpijskiego.

PAP

W trosce o rozwój 
sportów wodnych 

w powiecie pleszewskim
W powiecie pleszewskim daje 

się zauważyć stale wzrastający 
ruch turystyczny w celach po­
znania piękna krajobrazu regionu.

Powiat posiada zabytki przy­
rodnicze w Dobrzycy, Gołucho­
wie oraz wiele innych.

Odczuwa się poważny brak je­
zior w' powiecie i dlatego, aby 
stworzyć społeczeństwu powiatu 
należyte warunki do wypoczynku 
po pracy zawodowej, planuje się 
w latach 1966—1970 budowę je­
ziora w Gołuchowie — co winno 
przyczynić się do ożywienia ru­
chu turystyczno-wypoczynkowe­
go. W powiecie wyznakowane są 
trzy szlaki turystyczne: pieszy, 
kolarski i motorowy, na których 
rokrocznie organizuje się imore- 
zy turystyczne jak rajdy, obozy, 
złoty itp.

Turystyką w powiecie zajmują 
się: PTTK. TKKF, Szkolne Koła 
Krajoznawczo-Turystyczne, ZMS, 
ZMW, LZS, ZHP, Rady Zakładowe.

Organizacja PTTK posiada trzy 
koła i skupia ponad 200 człon­
ków. Koło w Dobrzycy jest oce- 
niane przez. Zarząd Główny PTTK 
jako jedno z lepszych w kraju* 
Prowadzi ono także muzeum zie­
mi dobrzyckiej. W ruchu tury­
styczno-wypoczynkowym miejsco­
wym w powiecie w 1961 roku u- 
czcstniczyło 539 osób, a w roku 
19G3 liczba ta wzrosła do 2135 
osób. Udział turystów w impre­
zach spartakiadowych w roku 
1963 wynosił 13.628 uczestników. 
Dla dalszego rozwoju turyst*® 
uruchomiono Punkt Informacji 
Turystycznej.

Co roku w okresie letnim czyn­
ne jest schronisko szkolne na 30 
miejsc noclegowych w Liceum O' 
gólnokształcącym. (h. s.)

UNIWERSYTET ROBOTNICZY 
ZMS (Szamarzewskiego 89) — Wy­
stawa z okazji XXI-lecia Ludowe­
go Wojska Polskiego.

DYŻURY
SZPITA^ MIEJSKI TM. STRU­

SIA — chirurgia, interna, okuli­
styka (ul. Szkolna 8/12 (tel. 511-11”

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Przyciąganie ziem­

skie’’.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (u1, 
Chełmońskiego 20) tel. 544-44.

POWIATOWA STACJA PB (uI’
Kościuszki 103), tel. 586-86.

APTEKI: Armii Czerwonej & 
Kraszewskiego 12, Mazowiecka !■ 
Głogowska 107 109, Strzelecka 
TYT.KO DYŻUR NOCNY: Głów?’ 
53, Dzierżyńskiego 349 i StaroiącK’ 
79.


